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Byki w ye ótjaów witany Wielki pożar składnicy jaj 


W promieniu 15 kilometrów powypadały 


Katowice, 24. 1. (Od wł. k.) 
fabryce materjałów wybucho 
wych „Ostfage” w Łaziskach 


Górnym nastąpiła 


wałtowna eksplozja 
starych materjałów wybucho- 
wych używanych w górnictwie 
Siła wybuchu 

była tak wielka, że w promieniu 
15 kilometr. wyleciały wszyst 
kie szyby, a w Bradzie odleglej 
o 3 kilometry zerwany został 
dach i 

przewrócony komin fabryczny 
ARR EEEE I 


DOLAR w ŁODZI. 


Bank! dewizowe w dniu dzi 
Blejszym kupowały około go 
dziny 12-ej efekty po kursh 
B.85. 

anie dolar w żądaniu 


W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 


meaa am a 


ZA 


Luthwały napad w Królewskiej Mie. 


Bandyci zrabowali 65 tysiący złotych. 


Katowice, 24 stycznia, (Od|należącei do kopalń Zełtra w |przeznaczonych na wypłatę ro” 
wł. kor.), Wczoraj o godz. 5-ei| Królewskiej Hucie. — Bandyci 


po południu dwaj 
zamaskowanł bandyci 
wtareneli do hurtowni drzewa, 


Sto miljonów radjosłuchaczy 
Europy, Ameryki i Australii słu 
chato onezdajszego przemówie 


W rolach głów- 
nych: czarująca 


Dziś premjera! 


PRAWO 


Real. George Fitzmaurice, wg. scenarjusza Elinor Glynn. 


BILLIE DOVE 
ROD LA ROQUE 


Pocs. o g. 4.30, Orkiestra symfoniczna pod bat. 


Przed tekstem £ | I-s strona 77 gr 
sa w. m/m I łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekralogi 20 gr.; za 


tekst 


em 20 gr.;. zwyczajne 17 gr.: 


drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących pracy 


mnie 


10 gr; na) 
jsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe I dwilko- 
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze» 


Rok Vi, Fe 23. Łódź, Piątek 24 stycznia 1930 r. 


w oknach szyby. 


Przyczyną wybuchu jak ustaliła 
specjalna komisja, która aycoa | cerównictwa 
ła na miejsce wypadku jest bryki. 


Bydgoszcz, 24. 1. (Od wł. k) 
Wczoraj wieczorem wybuchł 
tu olbrzymi pożar. który stra- 
wił poznańsko-pomorską skład 


nicę zakupu 
I eksportu fal. 
Składnica płonęła przez 7 go 
dzin do późnej nocy. Na miej 


niedbalstwo 
technicznego fa- | 


Wyjazd ministra Prystora do Łodzi 


NASTAPI W SOBOTĘ WIECZOREM. LUR W DONEDLMLEN RANO 


Ministrowi towarzyszyć bedzie główny inspektor 
"pracy Kloth. 


doraźnemi zarządzeniami 
nie podobna rozwiązać, 

Ministrowi pracy chodzą o do- 
kładne zorjentowanie się w sy- 
tuacji łódzkiej, która następnie 
będzie przedmiotem obrad rzą- 
du w Warszawie. Chodzi tu nie 
tylko o samych bezrobotnych 
lecz i o tych robotników pracu- 


jących, którzy zatrudnieni Warszawa, 24. 1 (Od wł k) 

są 3 do 4-ch dni Komisja budżetowa sejmu obra 
w tygodniu. Minister Prystor od |dowała wczoraj cały czas nad 
będzie w Łodzi narady ede- |budżetem Ministerstwa Pracy, 
wszystkiem z władzami lokalne |Dyskusja trwała do godziny 2.ej 
mi, a następnie wejdzie w kon- |w nocy. Dziś dalszy ciąg dysku- 
takt z przedstawicielami prze- |sji nad budżetem ministra pra- 


cy. 


mysłu 1 robotniczych ugrupo- 
wań zawodowych, 
Dziś dalszy ciąg 
dyskusji 
nad budżetem mı- 
mstra pracy. 


Warszawa, 24. 1. (Od wł. k.) wyczerpana zupełnie, 
Zapowiadany wielokrotnie przez |Jak się nasz korespondent do- 
łódzką prasę poranną przyjazd widuje wyjazd ten najwcześ- 
ministra Prystora do Łodzi nie |niej mógłby nastąpić w sobotę 
nastąpił ani dnia 22-go stycznia, |wieczór lub w poniedziałek ra- 
ani też nie nastąpi dzisiaj. no, Pobyt ministra Prystora w 

Minister Prystor zajęty jest | Łodzi 
obroną swojego resortu w komi- potrwa kilka dni, 
sji budżetowej Sejmu | przyjazd |Wraz z ministrem przyjeżdża 
do Łodzi wcześniej nie nastąpi, |główny inspektor pracy Kloth. 
aż dyskusja nad budżetem Mi. | Wyniki tego pobytu nie będą do 
nisterstwa Pracy nie zostanie  |raźnę, gdyż kryzys gospodarczy 


bocizny. Bandyci nie zatrzymy 

grożąc rewolwerarhi zrabowali |wani przez nikogo zbiegli, Polk 

żelazna kasetkę, zawietającą |cja aresztowała trzech niebez" 
65 tysięcy złotych. piecznych osobników. 


Łódź, 24, 1. W dniu wczoraj 
szym zwrócił uwagę pasażerów, 
oczekujących na ostatni tram- 
waj do Aleksandrowa fakt nie- 
przybycia pociągu, który miał 
odejść o godz. 11.15. 

Jak się okazało 

na przystanku Żabieniec 
ca dążący do Łodzi, oznaczo 
ny liczbą 5, stanął w płomie- 
niach, skutklem równoczesnego 
zapalenia się obydwu motorów. 
Wedle a e relacji — płomie 
nie wdarły się do wagonu jedno 
cześnie przez otwarte drzwi kla | 
sy III i otwarte w chwilę potem są 
przez konduktora drzwi klasy | |S 
drugiej. Jednocześnie zapalił się | ji 
sufit wagonu, wypełniając całe | s: 
wnętrze gęstym dymem, a 

Ponieważ płomienie wdziera 
ły się z obu stron, przecinając 
wyjście podróżnym, ci: rzucili 
się do okien. Konduktor usiłor 
wał otworzyć jedno z okien, 
jednakże  napróżno. - Wobec 
wzmagającego się gorąca i 
wzrastającej ilości dymu pasa- 
żerów ogarnęła panika. Jeden 
z nich obnażoną ręką wysadził 
szybe., a przez otwarte w ten 
sposób okno opuścili wagon 
wszyscy pasażerowie, a WTE 
szcie — konduktor. 


przytomność umysłu motorni- 


czego, 

który — dojeżdżając do Ża- 
bieńca przy zamkniętym „szla: 
banie'* ostatnim wysiłkiem za- 
hamował płonący wagon, po 
czem — po wyskoczeniu z wa 
gomı — niezwłocznie ściągnął 
linkę zrywając połączenie wa- 
qomu 

z przewodami napowietrznemi. 


Pokój Ne 510 w 


WB: 


prawo od króla przed stołem 
minister Henderson, na lewo: 
siwy Macdonald. (w) 


nia inauguracyjnego króla Je- 
rzego wygłoszonego na otwar- 
ciu konferencii londvńskiei. Na 


"RK 


Najpiękniejszy poemat miłosny 
s 


i rasowy 
wytworny 
po raz pierwszy ra. 
zem na ekranie — 
L. KANTORA. 


W Chabarowsku został podpis. |ml a Sowietami, Na ilustracji od 
tat pokojowy między China lewej ku prawej: chiński dele- 
lcat Tsatjun-szeń, sowiecki de 


Za termin druku administracja mie 


XxX 


4) 


gdzie rozegrała się tragedja dwóch przyjaciół, 


Należy podkreślić 
Pa] 


Podpisanie chińsko-sowieckiego traktatu pokojowego: 


ma zagraniczne | trólkolorowe © 


100 proc. drożej. 


odpowiada. 


Pastwą płomieni padło 50 tysięcy jaj. 


sce pożaru zjechały wszystki 

straże ogniowe, 
Dopiero po północy -ogień pos 
czął przygasać. Prócz gma- 
chu i urządzeń pastwą ' płomie* 
ni padło 

50 tyslęcy: łaj = 
przeznaczonych dla. "Ang 
Strat ogólnych  dotąd.nie uda 
to się obliczyć. 


e 


NARADA 


wojewodów Kresowy 


pod przewodnictweni 
min. Józefskiego. 


Warszawa, 24 .1. (Od wł. k.) 
W Ministerstwie Spraw We- 
wnętrznych odbyła się wczo» 
raj 

narada wojewodów kreso. 

wych, 
z udziałem  Raczkiewic 
Reczkowicza, Krahelskiego T 
Śleszyńskiego, pełniącego obo- 
wiązki wojewody wołyńskie« 
go. Przewodniczył minister 
Józefski.  Omawiano sprawy 
polityczne, gospodarcze i spo 
łeczne kresów wschodnich. 


Pociąq kolejek dojazdowych w, płomieniach. 


Jeden z pasażerów doznał okaleczeń. 


Pasażer, który doznał okale+ 
czeń, skierowany został na ste 
cję pogotowia. | 

Zaznaczyć należy, iż wagon 
nr. 5 zapalił się już we wtorek 
bieżącego tygodnia, wobec złą 
go stanu motoru. Mimo to dy« 
rekcja nie wważała za wskazaa 
ne zastąpić wagon o niepew« 
nej izolacji motorów innym. (sf. 


FK 


hotelu „Polonia” 


legat Sajmanowski i drugi dele | 


gat Chin Li-szao-czem 


i 
i 
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Etha sprawy D. ministra Mieddińdkiego. 


iema jeszcze podstaw do 


wydania wyroku. 


Warszawa, 24. 1. (Od wł. k.) zone, 
Posiedzenia sądu obywatelskie 


„E U 


"ery ma 


Moskwa, 24 stycznia, 


c 
Zebrany dotąd materja? nie 
zo dla sprawy byłezo ministra daje jeszcze podstaw do wy- 
Miedzińskiego roku. Następne posiedzenie są 
nie zostały jeszcze zakoń- |du odbędzie się 2-go lutego. 


Stabilizacia 40 urzędników 
na terenie D,.O.K. iV. 


Łódź, 24. 1, Jak nas infor- Między innymi  stabilizowa- 
mują, rozkazem D, O, K, IV, z nych zostało kilku działaczy 
dniem wczorajszym, na zasadzie społecznych, a pracujących w 
art, 54 17 ustawy z dnia 17 lutel DOK, a mianowicie, prezes 
go 1922 roku o państwowej służ. związku pracowników admini- 
ble cywilnej — 40 urzędników |stracji „wojskowej  Dzierzywa 
prowizorycznych 1 kontrakto- |Hieronim, Szewczyk Stanisław, 
wych Ustjanowskąi Rudolf, Momiński 

zostało stabilizowanych, Józef 1 p, Wadzyńska Marja, 


Ucieczka dwóch przemytników. 


Worki z tytoniem zosfaty w ręku policji. 


Łódź, 24 stycznia, — W dnim 
wczoraiszym patrol policyjny 
w Bełchatowie zauważył 2-ch 
podejrzanych osobników zmie 


członkami 
opuściło sowiecką stolicę 


krok rządu 


W porzuconych przez nich 
workach znaleziono kilkanaście 
kilogramów tytoniu pochodze 
nią niemieckiego. Skonfiskowa- 


Zatarg sowiecko-meksykzński. 


Meżoyaańdkie poselstwo omnściłą Ma 


(Tel. 
wł. „Echa”), Poselstwo meksy- 
kańskie w Moskwie otrzymało 
rozkaz od swego rządu, aby na 
tyvchmłast wraz ze wszystkimi 


i powróciło do ojczyzny. Ten 
meksykańskiego 
{test protestem  przeciwką de" 


TG 


! 
(INY 
monstracjom, jakie 


plomatycznych 
cielstw 
łudniowej Ameryce 

na rozkaz Moskwy, 


rządzenia, wymierzone 


=X— a 


Ta -s m 


karykaturze. 


komuniści 
urządzili przed. szeregiem "dy: 
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I poojai 30. 


Barczyński defraudantem, 


Ł6%4, 24 stycznia. Trageďja 
przedstawi- |pokoju nr. 510 hotelu „Polonja“ 
meksykańskich w po-|zostala łuż niemal że 


zupełnie wyjaśniona. 


Śledztwo policyjne potwier- 
gdy Meksyk cofnął swoje za |dziło począ 
prze” |nta, podane 
ciwko kościołowitkatolickiemu. | „Echu“, o usiłowaniu podwój- 


we 


NERO samobójstwa- 


Londyńska konjerencia rozbrojeniowa: w angielskiej 


i AE 


Wybór padł na Szaflika. ktd 
ry pierwszy porełnił samobój 
stwo. nakrywając się kołdrą 
dla stłumienia odgłosu wys 
strzału, -Barczyński stchórzył 


tkowe przypuszcze |jednak w ostatniel chwi, 
wczorajszem 


Fakt o przeniesieniu zwło 
przyjaciela z kanapy do łóżka 
fePowiafą prawdzie, Ząmiarem 
jarczyńskięgo było zbiec z Ło- 
dzi, przeczekać gdzieś w uk 
ciu aż do przeprowadzenia śledz 
twa w sprawie samobójstwa 
Szaflika, a następnie powrócić 
do Łodzi | oddać stę w ręce po- 
licji za sprzeniewierzone z gmi. 
ny Chojny 

250 złotych, 

Tak więc tajemnica pokoju 
510 w hotelu „Polonja" została 
wyświetlona, 

Barczyński jak się dowtadw 
jemy odpowiadać będzie jedynie 
za defraudację popełnioną ną 
szkodę gminy Chojny, 


nE NS 


Zdarzenia | wypadki 


| 


rzających z workami na ple- 
cach do miasta. Na wezwanie, 
rzucone przez policję do zatrzy 
mania się, osobnicy owi porzu* 
cili worki. 

Wszczety za uciekinieramń po 
ście nie dał jednak pozytywne: 
KO wyniku, nieznajomi znając 
nać doskonale teren 

znikii bez śladu. 


ny tytoń przesłano do Urzędu 
Akcyz 1 Monopoli w Piotrko- 
wie. 

Za zbiegłymi przemytnikami 
trwa dalszy pościg. Zachodzi 
podejrzenie, że owi dwaj prze- 
mytnicy są członkami szeroko 
rozrałęzionej szajki przemytni- 
czej. grasującej na linji Wielun 


ubiegłej doby. 


(—) Podczas wczorajszej dy* 
Skusil w sejmowej komisji bud* 
żetowej nad budżetem Minister 
stwa Pracy | Opieki Społecz- 
nej poseł PPS, Żuławski wyto- 
czył szereg zarzutów przeciw* 
ko naczelnemu lekarzowi Kasy 
Chorych w Łodzi dr. Bogusław 


— Piotrków — Łódź. 


[it (amodójczy spaliczdowanej dziewczyny. 


stanie groźnym przewieziono ią 
do szpitala, 


Łódź, 24 stycznia. W dniu 
wczorajszym około godziny 8 
wiecz. przechodnie ulicy Wól- 
czańskiej ujrzeli młodą dziew- 
czyn rozmawialącą z jakims 
mężczyzną. W pewnej chwili 
tleznajomy uderzył 

dziewczyne w twarz 
I oddalił się szybkim krokiem 

Spoliczkowana wbiegła do 
bramy. domu nr. 169 | zanim 
zdółano jej w tem zapobiec. na 
piła się jakiegoś płynu. Za 
wezwany lekarz porotowła ra- 


tunkowego stwierdził otrucie 
nieznaną, szybko działającą 
trucizną j po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewiózł despe- 
ratkę w stanie groźnym 

do szpitala 


Z Pabjanic donoszą: 


Nieznajomą okazała się 18- | budowlany 
ietnia Eugenia Małecka bęzro* 
botna, niewiadomego 
zamieszkania. 

Przyczyną tragicznego kro- 
ku najprawdopodobniej zawód 
miłosny. 


miejsďa |rytą rzeki Dobrzyrki 
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Jak wczoraj donieśliśmy wy- studolarowych. 
kryto w Niemczech: komunisty- |centrali stał b. 


Na czele tej 


) ) i urzędnik so. 
czną centralę ` trudniącą się |wieckiej delegacji handlowej w 
puszczaniem w obieg doskona- | Berlinie, późniejszy „kupiec" 


le podrobionych 


banknotów |F. Fischer (po lewej stronie) 
amerykańskich, 


ośr pf Po prawej widzimy podrobio- 
ny banknot studolarowy, dru- 


Dr. med. 

a e ©. g 
Niewiażski 
al, Andrzefa 5 Tel, 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
enomowane Naświetlanie lampą kwarcowa, 
chraniające Przyjmuje od 8-102 po poł. i od 5-9 w, 


8 Wniedziele i święta od 9 do 1 w poł. 
— o Dla pań oddrielns poczekalnia 


raltyczne 
zeczywiście 
dealne, 
ocne, 
lastyczne 


STEPAN SUCHACKI, ul, Jana 19 


czkę Kasy Chorych wyd. w Łodzi. 


DJ -1-| 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lakarzy-spocejalistó w 


ZAWADZKA 1 
esynna od 8 cano do 9 wieczór 
ed l1—12 i 2—3 przylmuje kobieta 

lekarz 
w niedziele święta od 9%—2 Pp. 
Leczenie eborób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH t SKÓRNYCH 
Badanie krwi : wydzielip aa 


syfilis | tryper 
fonztac t neariegiem | orologiem 


| 

binet światio-lecznieny, 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekatnia dla kobiet 


PORADA 3 at. 


DUK10R 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25. tel. 126-78 
specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Flektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 
*rzyjmuje od godz 8 —2 | od 5—9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w poł 


Dr. med. H. LUBICZ 


UŁ. CEGIELNIANA 43, TEL. 141-32. 
Specłalista chorób skórovch wene 
wvcznvch | moczonłcłowych. Naświe 
tanie lampa kwarcowa. 
Brzytmuje od odz 8—10 I od 5—8 
Ja pañ od 3—5 oddziel onezekalnia 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne. 


UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 188-49. 
Przyimmią 12—2 4 7'/a—8'54 EA 


antyseptycza e spreparow. 
Żądeć tylko prezerwatyw 


„MIREMAERROS* 
Do nabycia: 
LUDWIK SPIESS i Syn 


Fiorsowska Ir, 1u7 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI, 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 
Zgierska17, tel, 1.16-33 
Czynna od 10-ej rano do T-e) wisas. 
w niedzielę | święta do 2-ej po peł. 
Wanyzikie specjalnoło! 1 dentystyka, 
Kąpiele świetine, lampa ar. 
sowa, alektryzacja, 


ROENTGEM, 
<zenepienia, analizy (moce, kate, 
wi, piwocin, wydzielin I £ 4.), Ope- 
e.ebatr, Wisyty na miasto; 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tei, 127-81. 


i pluc. 
Przyłmuje12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr, 9, 


„Zbrojenia” (kot) śpią — więc 
myszy uchwalają uwiesić na| 


na terenie miasta, a więc na 
przestrzeni prawie 1 kilometra. 

Przed paru dniami bawiła w 
.Pabłanicach  specialna komisja 


zgubił kartę rejestracyjną, legityma- 
cję zapomogową Nr. 32124 I ksłąże- 


ROEE na 


szyi kota dzwonck z naplsem: 
„Równość na morzu”. Teraz de- 


Dobrzynka w nowem korycie. 


Prace rozpoczną się na wiosnę. 


ministerjalna, która po obtjrze- 
Między wielu zainierzentami |niu owego odonka Dobrzynki. 
miejskiego w Radogoszczu. |na rok budowlany 1930 wydział |projekt rerulacji potraktowała 

magistratu m. Pa- 
|błanie projektuje regulację ko- 


przychylnie. 


Fundusze. na pracę związane 
z tem zamierzeniem. a które to 
rozpoczną się wczesną wiosną. 
magistrat częrpać będzie z po” 
specjalnie 


życzki państwowej, 
+ s o w swa: K Ñ 
na teg cel danej. w A 


kowany na oryginalnym papile- 
rze. Dopiero obecna wymia- 
jaa banknotów - dolarowych 
|przez Stany Zjednoczone po- 
zwoliła wykryć fałszerstwo. 
które trwało od kilku lat, 


Ogłoszenia drobne. 


POKÓJ umeblowany ze światłem i 
usługą do wynajęcia natycumiast. 
| Szkolna 30, m, 4. 


Z 
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia Kon- 
|stantynowska mr. 76. Wiadomość u 
dozorcy. 


STROIŃSKI IGNACY, zam Ruda 
Pabianicka Kościelna 50, 
weksli im blanco po 700 
(były już  przedarte), 

| uniewaźniam. 


zgubił 7 
z. każdy 
Weksie te 


Mses.. 
JAN KAZIMIERZ ZIEMBIŃSKI, ul. 
Podrzeczna 22, zgubit kartę od pasz- 
portu, wyd. z f. I, K, Poznańskiego. 


A Z PA RT EA smon 
BOLESŁAW LIPIŃSKI, ul Brzeziń- 
gową, wyd. w Łodzi. 


WANDA KĘPSKA, ul. Linunowskie- 
go 28, zgubiła kartę od dowodu 0so- 


WYDZIERŻAWIĘ natychmiast 
morgową gospodarkę Za 
obsiewami, budynkami I dużym ogro 
|dem owocowym, Wiadomość ul. J1- 
| go Listopada 57 w cuklerni. 


A 
pecjalista ehorób uszu, posa, gardła, |PANIENKA — niania do rocznego 


dziecka potrzebna zaraz, Zgłaszać 


tylko z dobrą zekomendacią ul, Prze- 
land 26 mj, 


ska 47, zgubił legitymację zapomo- | q 


blstego, wyd. z t. I. K. Poznańskiego. komisji 


iw 


|patuja na tem, kto ma dzwonek 


zawiesić, 


(h) 


Posiedzenie 


konie ekonomicznego 


ministrów. 


dzie się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego mł. 
nistrów. 


CZYCH AW ACZLN 


sprawiedliwość. 


na rewizję inspektor dyrekcji 
pocztowej I stwierdził 
wielkie niedokładności. 

Podziałało to tak na kierow- 
nika agencji Szymańskiego, że 
w obecności inspektora wy- 
strzałem z rewolweru pozba- 
wił się życia. 

W kasie stwierdzono 

brak około 10.000 złotych. 


Warszawa, 24, 1. (Od wł. k.) 


|swe dzieci do 
Dziś o godzinie 5 po poł. cdbę- 


Równe, 24 stycznia, Do agen- 
ch pocztowej we wsi Świniu- 
chy pow, Horochów, * przybył 


skiemu, 

Odpowledztał mu m!'nister 
Prystor, który zwrócił. uwagą 
na to, że zarząd łódzkiej Kasy 
Chorych rozwiązano m. in. za 
to, że wykorzystywał swe stas 
nowiska dla osobistej wygody. 
Członkowie zarządu odbywali 
kosztowne wycieczki zarrani- 
cę zą pieniądze : ubezpieczo* 
nvch do miejscowości klimaty: 
cznych. Przewodniczący łódz- 
kiej Kasy otrzymał rekompen= 
satę za niewyzyskany urlop. — 
Czlonkowie zarządu wysyłali 
kołonij leczni- 
czych za darmo. Na budowę 
niewykoficzonego szpitala wy* 
dano dwa miliony złotych po- 
nad kosztorys, Następnie mini- 
ster Prystor odpierał zarzuty 


"ią bik adresem persone- 
Leki Eo. Kas. Chorych. 
:+'(—) Prezydent Hoover podpt 


| Sal nominacje p. Aleksandra Mo 


ore tia stanowisko ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Pol- 
sce. 

(—) W gabinecie restauracji 
Louvre policia śledcza areszto- 
wała niebezpiecznego oszusta 
31-letniego Kazimierza Klimcza 
ka, mieszkańca Warszawy, por 
szukiwanego przez władze zą 
‘szereg przestepstw 


aaraa gaoa zy i] 


Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżul 


ERASTA EP E TT" 


Rocznik 4908 zostanie wcielony 


w końcu przyszłego miesiąca. 


Łódź, 24 stycznia, Jak stę do 
wiądujemy ze źródeł oficjal- 
nvch. w końcu przyszłego ty- 
fodnia nastąpi wcielenie do sze 


regów wojskowych 
rocznika 1908 
oraz poborowych 


bycia służby wojskowej. 
Od dnia 27 lutego do dnia 1 


| 


roczników 
1907, 1906, którzy korzystali z 
odroczeń, a obecnie na komisji wszystkich, 
uznani zostali jako zdolni do od 


marca wcieleni zostaną poboro 
wi przeznaczeni do artylerii lek 
kiej í ciężkiej. od dnia 13 marca 
zaś do 15 marca wszyscy ci po 
borowi, którzy przeznaczeni 
zostali do piechoty i innych 
rodzajów broni, 

Karty powołania dla tych 
którzy mają być 
wcieleni, rozesłane zostaną w 
początkach lutego, (x) 


Pierwsze posiedzenie komisji podatkowej 


przy Izbie Rzemieślniczej w Łodzi. 


Łódź, 24. 1. Przed kilku dnia 
mi przy Izbie Rzemieślniczej w 
Łodzi ukonstytuowała się 
komisja podatkowa, 
Pierwsze posiedzenię komisji 
tej odbyło się onegdaj. Na osie 
dzeniu tem omówione zostały za 
ania i cele tej komisji, projekt 
utworzenia szeregu podkomisyj 


t. 8: 
prawy te zrełerował dyrek 
tor Izby p, Piekarski, Zadaniem 
itej będzie badanie 
ada ceł | monopoli 


-loraz w głównym rzędzie spraw 
Zgierzem, £ podatkowych i 


świadectw so- 
cjalnych, 


Na posiedzeniu tym mi 
Innemi uzgodniono opinię Izby 
w sprawie nowelizacji podatku 


państwowego, uregulowano 
się |sprawę 
reprezentacji rzemiosła 
komisiach  azacunkowych 


| dzeniu 


itd 
J 


przy ustalaniu podatku dochodo 
wego i obrotowego i t. p. Rów- 
nież poruszona została na posie 
tem sprawa udziału 
przedstawiciel [zby Rzemieślni 
czej w komisjach odwoławczych 
w których winien być przed: 
stawiciel rzemiosła w charakte» 
rze rzeczoznawcy, by wymiaru 
podatku 
dokonywano sprawiedliwie, 

Wnioski te w dniach najbliż. 
szych wniesione zostaną do mla 
rodajnych czynników, celem 
przychylnego potraktowania * 
zatwierdzenia. 

W końcu posiedzenia komi: 
sja podatkowa postanowiła ener 
gicznie zająć się tem, by wszys- 
cy członkowie uczęszczali punk 
tualnie i licznie, (t. zn. bez wy* 
jątku) na wszelkie zebrania 


- Mł" 


W z 


—— 


Str. 8 


m WZA, AW WA A R IA. 


„£ C HO” 


| Sr z3 
mear A a 


Kobieta hersztem włamywaczy. Je 


Tatemnmica uwięzłonych przesłepców. 


i Od kiku miesięcy żyje Ber-|nle nie po raz płerwszy natyka Idzie znajdowano ślady nóg tel 
Wi pod terorem bandy włamy”|się na tę kobietę. Swego czasu |same] kobiety. I wtedy człon: 
fWaczy. która upatrzyła sobie|w Poczdamie długa serja wła- |ków bandy schwytano, ale po- 
m teren swej  działalnościjmań | rozbójniczych napadów, dobnie jak dziś, nie zdołano od|zi 
dzielnicę sklepów  konfekcyj-|wywołała prawdziwy popłoch jnich nic wydobyć o tajemni- 


è a 
Hy a 


OF 46 F pa Th a MARE: A 13 
en I Gi AGa U dba GIO Sa 


è 
Zgon defekty 


Największej na świecie cen-|sławnej „wielkiej szóstki" jegoj  Froest ma na swolm rachum. 
trali przeciwzbrodniczej, angiel |detektywi, Obecnie nadchodzi |ku wiele czynów policyjnych 
skiemu Scotland Yardowi, gro- |wiadomość o zgonie pensjonowa |światowej sławy. Jego to onego 
nego szefa policji, Franka Froe- |czasu wysłano do Południowej 
sta, który zasłużył sobie na na- |Atryki, ażeby aresztował słyn- 


D S r 


s d ci. 


vw" 


wyjałowienie z talentów, 


za 


E 


WYCh w śródmięściu, ale daje wśród mieszkańców, a wszęe |czef kobiecie. Jeden po drugim umierają ze |zwę „króla detektywów”, nego dr. Jamesona, który pod- 

leż znać o sobie w Ifął na własną rękę zbrojną być 

y Poczd nich a |prawę przeciw Boerom, co [e 

Any ch pra 7Ł || "© } ic dk plerwszym powodem wojny | 
Cechą  charakterystyczną o nalezy stłumic w zarodku. erskiej, a, 

bandy jest po pierwsze, że | Jeszcze większą sławę Fro. 
lerza do celu. kiąc | P] m B a aA est zyskał soble przez areszto« 

zawsze po dachach, 1 n ug pP A a g p m j i rye, wanie 

dopóki nienatrafi na upatrzo- | me KAB « sa | EANN ANR EF Ę | kaz mordercy żony, Grippena, 

Dy dom. a po drugie. że przy- | 4 IR A U p Ą ud SER ï Przy tej sposobności użył po rał 

Wódcą lej jest kobieta. jak to| z” [w „ op i g ń w a |pierwszy w świecie telegrafu 

ih 


wykazały liczne ślady “stóp. 

rvie na miejscach zbrodni. 
Długi czas nie można było 
Wnaść na trop tej bandy. aż 
Wreszcie policja zwróciła uwa- 


dąc za <adami, aresztowa- 
dwóch członków bandy. nie 

lego Brunona Wirtziga | 
JUstawa Prickego, u których 


) Pozostajacy w areszcie wła- 


| 


Biurokratyzrm 


tu w Gdyni transport śledzi 
Czyn godzien pochwały, ponie- 
waż dotychczas cały import śle 
dz: angielskich dla Polski szedł 


rzekł, że sa to „śledzie w oli- 
wie”. Ponieważ taryfa celna nie 


konkurencje. 


w przeclagu kilku godzin 
towar celnicy gdańscy oclili ła” 
ko zwyczajne śledzie. Śledzie 
z Anglii i Szkocji dla Polski idą 


jale wskazuje. że trzeba usilnie 


|szvm wymaganiom handlowym | 


naniu z odprawa celno-skarbo- 
wą tych samych towarów w 
obok leżącym porcie gdańskim 
wytwarzają w Gdyni taką sy” 


celem dokonania tam odprawy 
celnej. 


celny ułatwia Gdańskowi 


je sobie sprawę, że doprowa- 
dzenie służby I odprawy 
nej w Gdyni do poziomu gdań- 
skiego, wymaga dużo pracy | 


świecie dobrą opinię. 


Wwacze. otwarcie przyznali ; é 

i ; a ia y a APT i rai M wszechstronnie działać, żeby| > eżeli już rząd ni Że o 
w do popełnionych kradzieży. |posiada takiej pozycji. zapropo* 6% fo Gdyni zt el: $ Zdaniem Rady Portu w Gdy* uż art nine at dok 
JEdnakże energicznie odmawia |nował, że śledzie ocli według || o ch i ni. postepowanie skarbowo-cel- |gk; ; 


t wymienienia kim jest kobie- 


ta 


pożycii „sardynki w oliwie”. 


że |. 


rzemysłowcom te same przy- 
wileje 1 ułatwienia, które dają 


new Qdańsku przy tym samym 


skim „wolnej strefy", obejmu- 
jącej wszystkie baseny przeła* 


cel- | 


bez drutu, Mianowicie rozesłał 
tą drogą list gończy za Grippe- 
nem do wsżystkich okrętów na 
morzu | otrzymał z parowca 
„Montrose* odpowiedź, że praw 


Snem zpreedmjese. na Gdynla, w styczniu. | Niedoszły gdyński importer] Według tego memorłału, u- pracowała przynajmniej tak. sAn w RZ ode 
bielizna AS dot na ż że bie: Zdarzyło Się. że jeden z kupe; "dzi nie mógł czekać | trans- trudnienia w odprawie celno - jak Gdańsk. stwie damy swojego serca, Edy 
Bona ta noc W OO Z 2a 2-7 lo5w. polskich sorowadził do por DOTS SEIETowal do Gdańska, |skarbowej. tak przy imporcie, Rada Portu w Gdyni — ~j is palto loci wyb 

pochodzi z włamań. E AAE | —|gdzie lak przy eksporcie. w porów |Świadcza w memorjalę — zda*|'Y =% teve, przebranej za ca oh 


ca. Froest wysłał swoich ludzi 
na najszybszej motorówce za 
Ocean tak, że na kanadyjskim 
brzegu aresztowali, nadaremnie 
poszukiwanego mordercę, kiedy 


znale dalkie ckłady ckra tylk Śr A zę Hy loci Oy Sa | 

Bono 4 kj ać skra |tylko przez Gdańsk dalej przez Gdańsk. tuację, że wielokroć kupcy 1|kapltału inwestycyjnego Oraz || iadt z okrętu 
ryty Na c bi de in» Śledzie. wydatkowo  tłuste,| , OPISANY powyżej wypadek |spedvtorzy. chcący przełado: |czasu na wyszkolenie urzędni- A sę 5 
day, y kz o ka, and R iu A ez = yk k od. |nle dowodzi jeszcze, że warun-|wać towar w Gdyni, ków, ale uważa za konieczne roe K ideiei k- sile 
Ma być p laki napij do prawy celnej. Odnośny urzęd:|5! pracy kupców w porcie gdyń zniechęcają się wine c PAY niaki raf a: (ch b iani Paryża, Berli 
oraKIeT é ; = Ui Z i i r ; E x ; , l j jiach policyjny aryZza, 4 

TR tai z slów skim nie odpowiadają najprost"|, A Pery tepa DY mody port polski miał o i „ D 

zdołał umknać, nik Ministerstwa Skarbu 0- e OOP i towar przewożą do. Gdańska początku swojego istnienia w |na I Ameryki był jak u siebie w, 


domu. 


Zmarł on w wieku lat 73, ! 


Trzykrotny okrzyk 


która im towarzyszyła I|Kupiec. przerażony wysoką towarze. idący a 
zYSZY(B LC, AZO! * e. idącym do Polski lubiqowcze z wyłąc 7 G a 
| szyty ye etdes ET R SA A ' kon a AE [dow yłączeniem mola n 3 ; 
góra AE ocznej jest ich + spie taera się A w szt ssd ti wychodzącym z Polski, jest dla |dią żeglugi Dren a złoczieja 
ływódczynią zv. Oświadczono mu, że jest to ej myśli Rada Portu <upca też ję e bg 
ae tylko wydobyć z nich możliwe. ale próbkę towaru|Gdyni przesłała Ministerium| pątwiejsze, tańsze ł dogodnie} ce 1d awe les na cześć przewodni- 
dołano. że wyrażają sie o niej|trzeba posłać do laboratorium|Skarbu w Warszawie odpowie nałnniej oztożbohi 2% Dak czącego sądu. 


z wielkim szacunkiem, 
akhv o swojej „królowej. 
Policia kryminalna w Berli- 


> +. "i 
i f ei AEA 
POLE 4) 


aami i 
ii NAŁSC 


w Poznaniu: wynik eksperty- 
zy może bvć wiadomy 
za dwa tygodnie, 


ini memoriał, który wskazuje 
na bolączki w Gdym i podaje 
środki zaradcze. 


PPP WOZIE CT WWE —. | JEN CADGZNKOZG O TOTU 


Pi r e y 
i% 
' 


Nowe zaburzenia studenckie w Madrycie, 


PADY E | 


sze, 
aniżeń w Qdyni Odprawa cel- 
no - skarbowa jest w Gdańsku 
sprawniejsza, miż w Gdvni. — 
Gdańsk posiada instytucie po” 
mocnicze. jak laboratorja che- 
miczne i towarożnawcze, stacje 
doświadczalne. instrumenty te- 
chniczne I t. p.. których w Gdy 
ni niema. Braki te zmuszają 
Gdynię do korzyst 
z pomocy Warszawy, 
bądź Poznania, co powoduje o- 
późnićenie w załatwieniu formal 
ności, — Poza tem w Gdańsku 


ania 


poniższych 
postulatów: 

1) Procedura odprawy celno: 
skarbowej w Gdyni mus! być 
absolutnie zrównana z proce- 
durą odprawy  ceino-skarbor 
wej w Gdańsku. 

2) Gdynia mus! być wyposa- 
Żona we wszystkie 

Instytucie pomocnicze, 
jak laboratoria, stacje dośwład 
czalne, instrumenty itp. jakie 
posiada (idańsk. 

3) Pewne przepisy, dotyczą- 
ce przewozu į ewentualnie wy- 
wozu produktów rolniczych, 


W tym samym sądzie w Ca 
narwon (w Anglii), gdzie przed 
33 laty wystąpił Lloyd George 
po raz pierwszy, jako młody 
adwokat, zasiadł on obecnie 
przed kilku dniam!, jako prze= 
wodniczący sesjl wyjazdowej 
sądu okręgowego. i 

Siedząc wygodnie w głębo 
kim fotelu, sędziwy A 

przywódca liberałów 1 
rozpatrzył już trzy Sprawy, 
śdy stanął przed stołem sę- 
dziowskim pewien 70-letni zła 


jest ficzny | wyszkolony sztab|zwierząt | przetworów zwierzę Idzie] zawodowy, osadzony, 
urzędników celnych — prze |cych, zrównać trzeba z ułatwie. {ym razem za kradzież barox 
szło 400 osób — natomiast W |niam! w Gdańsku, tak, by prze metmi. l 


Gdyni jest tviko 

20 urzędników celnych. 
Wreszcie w Gdańsku załatwia 
się odprawę celną | odprawę 
skarbową równocześnie, zaś w 
Gdvni są do tych czyności dwa 
oddzielne urzedy. 


Ten stan rzeczy niepokol Ra | 
*|dę Portu w Gdyni, która zwra 


ca ministerstwu uwagę, Że w 
sferach kupców zagranicznych 
i spedvtorów 
już opinia, Iż Gdańsk załatwia 


pisy dla Gdyni nie były cięższe 
i dłuższe, aniżeli przepisy gdań- 
skie, 

4) Konieczne jest powiększe- 
nie ilości urzędników celnych 
w Gdyni, wyszkolenie ich į lep- 
sze wyposażenie. Niezbędne 
jest osiedlenie ich w Gdyni; obe 
cnie z powodu braku mieszkań, 
zmuszeni są dojężdżać na miej- 
sce pracy z okolicznych wsi i 


wytworzyła sių |miasteczek, 


Każdy rosnący 4 rozwijający 


Starzec przyznał słę bez wą 
hania do winy, prosił jednak a 
wymierzenie mu kary więziet 
nia, a nie domu poprawczego. 

— Czemuż to? — zagadnął 
zditmiony: Lloyd George. 

30 w więzieniu, str. Jest 
znacznie przyjemniej. Są tang 
koncerty. 

wykłady, lest kino... 
A w domu poprawy — nić 
jeszcze pracować trzeba. 

Po dłuższej dyskusii sędzła 1 


odprawę celną sprawniej, ne|się organizm, szczególnie W |>indzieł zrodzil , 
a NE e AL bo ; - 8 W |zlodzieł zgodzili się, że sędzł= 
żeli 0) z Opinja ta może ść big stadjach ewolucji, | py złodziej pójdzie na rok doł 
WYRZĄCE pozeoywa domu moprawczego, zamiast 


wielką szkodę 


portowi gdyńskiemu, który o-| Trudno żeby nasza Gdynia mia | 


choroby t, zw. „dziectnne”*, 


odsiedzieć trzy lata więzienia. 
Wychodząc z sądu stary zło 


becnie pracuje nad śŚciągnię- |ła być wyjątkiem. Najważniej- |qziej wzniósł trzykrotny o= 
ciem do siebie limij regular: |sze, żeby niedomagania: takie krzyk na cześć przewodniczą* 
Uniwersytet w Madrycie. Uniwersytet w Salamance _. nych. Zabiegi te pójdą na|zaraz spostrzegano I umiejętnie | cemo sądu. 
~ gdzie wybuchły nowe zaburzenia studenckie przeciwko dyktaturze Primo de Rivery. (H) |marne jeżeli Gdynia nie będzie |leczono. Kup. SPOT y 
s 


ROMAN ROM. 


(3 


Powieść z Życia Lodzi. 


STRESZCZENIE, 

Po przyjeździe Lucy Czerno- 
wiiskiej z zagranicy. zamieszkała 
Ona w pałacyku Małgorzaty Złe- 
leńskici. Lokaj Józef snuje na jel 
s temat rozmaite przypuszczenia. 

— X < 
pitata w pozie dość swobod 
N a obecność lokaja absolut- 
ia nie żenowała. Zreszta 
kik towala go jako przedmiot. 
żę swój mebel. tembardziej. 

Józef nie starał się bawić 
Rn pani plotkami | w jej obec- 

M. by? milczący i trwożny. 
fe zorzala odpoczywała » 

Oma pod głowa. odziana w 


W egzotyczną pvjamę. — 


biodrach ściśnięta bvła g 


xx 


ką jedwabnym sznurem za: | 
Czonym dużymi barwnymi - Spojrzała na niego z pod 
U 


frendzlami, Czarne hebanowe 
włosy skryły się pod gesta siat- 
ką. Twarz widocznie posmaro" 
wana tłustym kremem, lśniła... 

W pokoju unosił się odurzają- 
cy zapach ambry. 

Józef nie znosił tej perfumy. 
bowiem przyprawiała go 0 za” 
wrót głoww i... kichanie. Wie- 


dział, że ilekroć kichnął w bu-| 


duarze pani. usta jej krzvwiły 
się w grymasie. 

Ponieważ Zieleńska dobrze i 
punktualnie płaciła, więc nie 
chciał się narażać. Józef sta- 
nąwszy przy kozetce | poko- 
nawszy szczęśliwie niemiłe łas- 
kotanie w nosie, rzucił stereo” 


ru-|typowo: 


— Slucham jaśnie ranią, 


przymikniętych powiek. przecią 
aneła się z głośnem „aaa“ | ka- 
zała sobie podać kartkę zapi- 
Sanego papieru leżącą na ma* 
tym stoliku. Lokaj szybko spel- 
nit to polecenie, 

— Pojedzie Józeł na pocztę 
i nada mi tę depeszę. 

— Słucham jaśnie panią — 
czy przed czy też po posiłku? 

— Natychmiast! 

Lokaj odwrócił się zręcznie 
na pięcie i znikł za drzwiami, 

— Boże. Boże. co ja robię— 
wyjęczala Małgorzata. 

Józef, jak przystało na sza- 
nujacego się lokaja. nie śpieszył 
się zbytnio i w drodze na pocz- 
tę wstąpił do małego baru. Był 
tutaj częstym i mile widzianym 
gościem. Otyły gospodarz na 
jeco widok wyszedł z za bufe- 
[tui zbliżył się do stolika pod ok 
nem, gdzie Józef powoli się lo- 
kówał. i 

— Witam, pana rządcę — mó 
Iwi? w podrygach — od dwóch 
dni już pana rządcę nie widzia- 
łem. Takem się stęsknił!.., 

„Pan rzaądca* niewiadomo dla 
czego tak nazwany przez resta 
uratora, podał mu niedbale na 
powitanie rękę. a potem klep- 
nąwszy tłuściocha po plecach, 
poprosił o dwa kieliszki konia* 
ku i plasterki cytryny. 

— Każ pan podać i siadaj pan 
Wyniitmy. 

Gospodarz lubił lokala Józe- 


fa to też chętnie skorzystał z 
zaproszenia. Przedtem jednak 
odwróci] się w stronę bufetu i 
krzyknął: 

— Panie Franciszku! Dwa 
większe winkelhauseny I tale- 
rzyk z cvtrynką. Miugiem. * 

Z zaproszenia skorzystał do- 
piero wtedy, gdy kelner posta 
wił na stole koniaki I talerz pe- 
ten miała cukrowego. na któ- 
rvm żółciły się plasterki cytry- 
ny, Dwie grube ciężkie ręce 
chwyciły jednocześnie za kielr 
szkł. 

— Wszelkiej pomyślności — 
rzucił restaurator, | 

— 0. tak, ma pan rację! — 
przytaknął lokaj | szybkim ru- 
chem przechvlił kieliszek. 

Jeszczę nie zdążył postawie 
co na stole, a już restaurator za 
mówił u Franciszka dwa następ 
ne. 

— Dwa niędy nie zaszkodzą 
— rzekł na swoje usprawiedll- 
wienie. 

— Ma sle rozumieć — odpo- 
wiedział poważnie Józef I przy 
pomocy wykałaczki wstmą! pla 
sterek cytryny w usta. 

— Co tam słychać. panie rząd 
co. nowego? — zapytał cieka” 
wie gospodarz. 

— U mnie źle — skrzywił się 
Józef. 

sę A może się pan rządca że- 
ni: 


abym nakładał sobie kaidany ? 

— (idzie tam kajdany. Ja 
chwała Bogu, jestem już dzie- 
siąty rok po ślubie, a tego nie 
czuję. 

— A bo widocznie masz pan 
katar. 

Na stole pojawiły się nowe 
kieliszki. Lokaj Józef wydobył 
z kieszeni kartkę. którą mu wrę 
czyła jego pani. Obrócił ją na 
wszystkie strony, jak gdyby 
chciał zbadać kryjąca się w nie) 
tajemnicę | przysunąwszy bli- 
żej dg restauratora, począł czy 
tać szeptem, 

„Łódź. ulica Kościuszki. Emil 
Szturm. Przyjeżdżaj — ona jest. 
Małgorzata”. 

— Co to takiego? — zacieka- 
wil się kompan — wyglada to 
na depeszę. 

Józef tracił się z nim klelisz- 
kiem i po wypiciu koniaku od- 
rzekł: 

— Zgad! pan. Ale co ona kry” 
je. Mam złe przeczicie. 

Restaurator obruszył się. 

— E; też pan rządca ma się 
czem przejmować. Zwyczajnie, 
pan! Zieleńska clice się zabawić 
w swatkę i zaprasza jakąś gru- 
bą rybę z Łodzi. Panie Franci- 
szu. trzecia kołeleczka. Na fra- 
sunek dobry trunek, panie rząd- 
co. 

Po trzeciej poszła czwarta, 
piąta a kiedv lokaj Jakób po na 


A botom ła kryminalista, daniu depeszy wrócił do domu. 


|kręciło mu się w głowie. 

— Oho w naszym pałacyka 
zaczynaja się dziać dziwne rzęs 
czy — zamruczał. gdy podcza$ 
porządkowania kozetki stwier: 
dził, że jedną z poduszek jest 
mokra od lez. 

Do pałacu powoli napłtywalj 
goście. Í 

ROZDZIAŁ TRZECL ' 

Szary, smutny poranek... Kra 
ple deszczu biły w zapłakane 
szyby. Na opustoszałych i lśnią- 
cych jezdniach uparcie tkwili pa 
licjanci w gumówych pelery* 
nach. Pasantów można było po- 
lczyć na palcach. W Iśniącym 
asfalcie trotuarów  przezlądały. 
się witryny pierwszorzędnych 
magazynów, 

Co pewien czas w plusk desa 
czu wilzieral się ochrypły głos 
chłopców reklamujących tytuły 
gazet. Z dachów wilgotnych ka 
mienic lała się strumieniami wo" 
da za kołnierze przechodniów 
i dozorców wvwiłjających za: 
maszyścię miotłami raz w pra: 
wo. raz w lewo. X i 

Niebo pokryte ołowianeml 
chmurami. ciemne, jednostajn 
kładło jakiś niewytlumaczon 
ciężar na serca. (idzieś zdalą 
dochodziły głuche odgłosy 
grzmotów, podobne do huku 
ciężkich dział. — Poza zasłoną 
chmur toczyła się walka żywio» 
łów. Niewidzialna i tajeniniczau 


paz ea 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Dyrekcja tramwajów miej: 
skich wystąpiła do magistratu 
z wniosklem w sprawię kurso- 
wania po mieście autobusów 
międzym'astowych Autobu- 
sy te niekiedy przyjmują pasa- 
żerów na krańcah miasta. aby 
ich dowieść do centrum, wkra- 
czając w ten sposób w dziedzi- 
nę miejskiej komunikacji auto- 
busowęj. Dyrekcji tramwajo- 
wej chodzilo o wprowadzenie 


opłat za korzystanie z prze- 
jazdu w granicach miasta o 
zezwolenie kontrolerom miej- 
skim na kontrolę przejeżdża- 


jących autobusów i o pociąga: 
nie do odpowiedzialności tych 
którzy wykraczają przeciwko 
przenisom Magistrat przeka: 
zał tę sprawę komisji ruchu 


ulicznego 


P prezydent miasta zgodził 
słę aby: przenieść techników 
pomiarowych w wydziale tech 
nicznym z dniówkóowych na 
kontraktowych utworzyć eta 
tv dla pracowników bibliotek 
publicznef nie potracać dodat 
ky mieszkaniowego z  [A-el 
pensi pracownikom, zaimuia 
cvm beznłatnie lokale służby 
we. P prezvdent miasta nie 
uwzęlednił wniosku w sprawie 
wypłacenia emerytom 25 proc 


zaliczki 


Most Kierbedzia nie może 
być uważany za  dłucowie 
czny. gdyż posiada pomost 
drewniany Części żelazne te- 
KO Mostu zbudowane z żelaza 
spawalneeo sa zbyt słabe | w 
znacznym stopniu zwłaszcza 
w częścłach dolnych prze 
rdzewiałe | zniszczone Most 
ten test tak przeciążony. że 
przejazd wymaga długiego cza 
su tem bardziej że z powodu 
różnych wypadków ulicznych 
na moście tym tworzą się pra 
wie codziennie zatory. nutrud 
niałąc przedostanie się z jedne 
go brzegu na drugi. Przecią 
żenie mostu powoduje. że 
cześć wozów musi bvć klero- 
wana drorg okólną przez most 
Poniatowskiego co znacznie 
przedłuża czas przełazdu por 
wadjułąc straty materialne do 
chodzące obecnie do kikuna- 
stu milfonáw zł rocznie. 

. 


Teatr Morskie Oko wysta- 
wia ostatnie dni wspaniałą re- 
wię p. t Cała Warszawa” W 
pelnvch próhach pod kierow 
nictwem dvr. Andrzeja Własta 
wielka rewia p. t. „Gwiazdv 
Warszawy* której premiera 
odbedzie się w końcu bleżące- 
go miesiąca. 


x 


Nie będzie 


Przedłużenie kadencji 


O 
| Wydzłał 
dami? płatników podatku loka- 
lowego o wymiarze tego po- 
datku na rok 1930. Jednocześ: 
nie wydział załączył wezwa- 
nia płatnicze na 1-szy kwar 
tal r. b Zakład oczyszczania 
miasta rozpoczą! rozsyłanie na 
kazów płatniczych na uiszcze- 
nie opłaty za mechaniczne 0- 
czyszczanie miasta za | kvar- 
tal r b SE. 


` 


mE O 


KRATECZKI 


LNM MIESZKAĆ UL. NAPIORKOWSKIEGD 


Rady pana radcy. 


Aby żyć — rzekł Hieronimek 
Stasiak | zaczął oszukiwać lu- 
dzi. Nie dlatego żeby w tych 
ciężkich czasach nie mógł zna 
leźć uczciwej pracv. przeciw- 
nie. miał przypadkiem możność 
soldneco zarobkowania a po- 
prostu. że natura ciagnie wilka 
do lasu 


Stisak mial podkład życio- 
wv bardzo zdrowy. urodził się 


bowiem w Otwocku. która to 
miejscowość znana jest ze 
swych własności leczniczych 


W owel to zdrowej miejscowo 
ści chował się Stasiak zdrowo 
da lat 19 poczem powędrował 
do wojska. W wojsku Stasiako 
wi bardzo sie podobało. nie na: 
rzekał wcale bo to I wolna by” 
ła | wesoło Przebył w szere- 
gach armii do 23 roku życia. — 
W tvm okresie Stasiak nie wie 
dział co z sobą począć. wie- 
dział tvlko tyle że nie zginie, 
tembardziej że uważał się za 
człowieka o dużych  zdolnoś- 
cach 

Va 


ikim kierunku szły zdol- 
Stasiaka nle trudno bę 
dzie domyśleć się gdy powe- 
mv że Stasiak przez szereg lat 
wedrował z miasta do miasta 
z wsi do wsi. miał kilka mniej 
lub wiecej niemiłvch przygód 
naipierw z pol'cją. nastepnie z 
sądem w rezultacie zaś prze: 
byt kilka miesięcy w naństwo- 
wvm zakładzie odżywiania kry 


minalistów. 
W ŁON?1. 
Po sześciu latach wędrówk 
Stasiak zawitał do Łodzi. Nie 


przvytmowałą go ani orkiestra 
wojskowa ani kompania hono 
rowa. ani delegacje stawarzy- 
szeń | orzanizacyj. Powitał go 
x 


wyborów! 


członków komisji sza- 


cunkowo-odwoławczych. 


Łódź, 24 stycznia, 
domo przy wymi 
majatkowego urzęduja tak zwa 
ne komisje 

szacunkowo - odwoławcze. 

Na początku bieżącego mie- 
ląca skończyła się kadencja 
s:złonków tvch komisvi. o czem 
»owiadomione zostało Minister 
stwo Skarbu dla wvdania za- 
rządzenia roznisania nowych 
wyborów. 

Jak sie obecnie dowładujemy 
w dniu wczorałszym lzba Skar 
bowa w Fodzi otrzymała zarza 
dzenie Ministerstwa Skarbu. 


Jak wia- 


M, COMERT. 


LIST. 


Znalazłam ten list į chcia- 
tam z niego - stworzyć nowelkę. 
Nie udała mi się Postanowiłam 
stąd poprostu zakomunikować 
czytelnikom ten list, nie wiem 

a kogo przeznaczony: | 

„Nie wiem dlaczego piszę 
ten list, którego ci wysłać nie 
mogę. ponieważ nie znam two- 
lego adresu... 

W czasie. gdy byłem w nie- 
woli w Niemczech, zginęłaś i ty. 
Po powrocie pobiegłem natych- 
miast do ciebie, zanim jeszcze 
zdążyłem uściskać matkę swo 
ją i własne dzieci... Natknąłem 
się na nową dozorczynię, któr 
nic nie wiedziała g tem, że kie- 
dyś mieszkałaś w tym domu Ty 
le tylko powiedzieć mi mogła. 
że na twojem miejscu mieszka 
təm jakiś lokator z żoną - miesz» 
czanką. Wydało mi się ta profa- 
nacji twojego radosnego, jed- 
wabaeśo xa. «dka.» | 


xx 


moich wyznań, 


[moca którego kadencja obecnej 
arze podatku ;komisil szacunkowo - odwoław | 
czej dla podatku majątkowego 


automatycznie zostaje przedłu- 
Żona 
na rok 1930, 

Przedłużenie kadencji Istnie- 
iacei komisji tłomaczyć należy 
faktem. iż do Seimu wniesiona 
została nowela do podatku ma- 
iątkowego. która zmieni całko- 
wicie dotvchczasowv tryb po- 
hieranla tego podatku, dlatego 
też wybieranie nowych człon: 
ków komisii test obecnie niepo- 
trzebne. (y) 


Zrazu sądziłem, żeś umarła, 
uwierzyłem w to tem łatwiej, iż 
wydawało mi się, że należysz do 
wybranej rasy istot, co umiera- 
ją młodo, ponieważ schodzą na 
ziemię po to jedynie, by być ko 
chane w rozkwicie swych mło- 
dzieńczych lat, 

Pomyliłem się... Przeżyłaś 
swój rozkwit i wczoraj pozna” 
łem ciebie w osobie zacnej, tę- 
glej damy. która rozsiadła się na 
ławeczce kolejki podziemnej... 
Oczy twoje. zwiędłe pod szkłem 
okularów, zatopiły się w lektu- 
rze romansu tfeści kinematogra 
ficznej, a na ustach twoich błą- 
kał się uśmiech. Widzę, że dziś 
znajdujesz przyjemność w czyta 
niu tych długich historyj, w któ. 
rych nic tak się nie dzieje, jak 
w życiu.. 

A jednak poznałem cię. — 
Poznałem cię po tym wyrazie 
skupionej uwagi, zawsze tym sa 
mym jeszcze, co przejmował ta- 
kiem upojeniem, gdy słuchałaś 
a rozdzierał mi 


„CH O 


ò ofiar starego granatu. 


Wybuch w 


Z Wilna donoszą! 
We wsi Rudaniszki, gm. duk 


finansowy zawła- |sztańskiej, pow, święciańskiego 


miał miejsce tragiczny wypadek 
który pociągnął za sobą 
aż pięć ofiar, 

Mieszkaniec wymienionej 
wsi Jan Karło przyniósł do do- 
imu znaleziony na polu granat 
ręczny i począł go oglądać | ma- 
nipulować. 

Pocisk, jak się okazało, nie- 
wyładowany, eksplodował, a 
‘skutki tego były fatalne. 


łódzki zaduch. dziury w bruku 
i dvm, mimo to a możę właś- 


me dlatego. Stasiak upodobał | 


sobie łaskawie nasze miasto 
ku radości jewo mieszkańców 
postanowił w niem się osiedlić. 

Stasiak zalożył sobie biuro 
próśb | porad prawnych przy 
ulicv Napiórkowskiego. Biuro 
to mieściło się wprawdzie w 
iednvm tylko pokoiku, który 
służył jednocześnie za mieszka 
nie szefowi biura. Jednakże Sta 
slak nie mógł narzekać na brak 
klienteli. I rzeczywiście do cza- 
su Stasiak załatwiał wszys*ki 
sm awy składnie | sol dnie. tak 
Że u'ica Napiórko vskćgo roz 
brzm ewała pochwał* nn. 


KONIEC KARJFRY, 


Jednakże po pewnym czasie 
>trsak przestał zadawalać sie 
zyskami leralnemi | zaczął so 
be pomacać zyskami nieuczci: 
wemi. ] tak gdy załosił sie do 


niego Arnold Richter celem uzy 
"X 


W pierwszych dniach marca 


popłynie na 


„Halio —tu radio Łódź!” 


23 stycznia. Wlchcą bez przeszkody odbierać 
por |audycje stacyj zagranicznych, 
wzmianki jakoby |będą zmuszone aparaty swoje 
'eszcze w styczniu rozpoczęła | małolampowe przerabiać, (x) 


Łódź, dn. 
ostatnich czasach w prasie 
jawiły się 


działalność 
lódzka stacia radłonadawcza. 

Wbrew powyższemu, z kół 
miarodajnych dowiadujemy 
się że termin ten jest fikcyjny. 
albowiem mimo energicznej 
pracy — w styczniu łódzka sta 
uła radionadawcza nie może 
bvć oddana do użytku publicz- 
nego. 

Prace 
wnrawdzie ukończone, 
główna część: 


instalacja | montaż 


— wymaga dłuższego okresu. |brzymiemi stratami, jakle w os- 
działania atmosfery- |tatnich czasach poniosła ta ka- 
w lutym |tegorja kupców. która w żaden 
wszystko będzie wykończone |Sposób nie mogła wvegzekwo- 
rozpoczną się próby. które |wać należących im sum z tytu- 
radjo: |łu rat za ubrania i bieliznę. 


Jeśl! 
czne będą sprzyjały. 


rzeszkodzą licznym 
aamtorom posiadającym apa- 


raty małolampowe w przysłu: |stanowiło. niezależnie od kiero- 


chiwaniu się audycjom. 

Ten stan potrwa kilka dm i 
o ile stacja łódzka wykaże do- 
brę działania zostanie wresz- 
cie oddana do użytku publicz- 
nego 

w plerwszych dniach marca. 


związku z tem spodzie- |"iono P, P.. że w 
wany jest nowy nantvw radjo- |przy ulicy Bogusławskiego 8. 
słuchaczy aparatów detektoro | popełniła samobójstwo przez po 
ruch w sklepach | Wieszenie się zamieszkała tam 
jak |50-letnla Dorota Rusin, wdowa 


wych oraz 
radjotechnicznych gdyż 
nas informułą osoby które ze- 


podstawowe zostały |spraw wytaczanych różnym o- 
ale [sobom przez przedsiębiorstwa 


Omierć 
Z Grudziądza dońoszą: 


mieszkaniu 
Poza yczenie jakie 


spowodow rozerwany granat 
w całem mieszkaniu, ranił pięć 
osób, obecnych podówczas w iz- 
bie, a więc: samego niefortun- 
nego znalazcę granatu Jana Kar 
ło, Cecylję Karło, Antoniego 
Czepała, Bronisława Staulewi- 
cza oraz Michała Trajłowicza 

Ten ostatni odniósł tak cięż. 
kie uszkodzenia ciała, iż musia- 
no go przewieźć do szpitala w 
Święcianach. 


| kradzieży robotnika Stanisła 


wa Jastera z Obornik. 
scH więzienie we Wronkach, u. 
Min owanej 
nakłonić bezrobotnych Henke! 
mana oraz Stengla, aby z nim u- 
dali się 
na kradzież kur 

do właściciela Zenkera Ponie- 
waż odmówili. postanowił Ja 
ster sam dokonać kradzieży 

Tymczasem Stengel ; Henk al 
man z obawy, aby na nich nie 


x— 


Łódź. 24 stycznia. W bieżą- 
cym mieslącu skończył się ok: 
res łowiecki nietylko na terenie 
poszczególnych powiatów, ale 
w całem województwie łódz 
kiem, 

Nastąpiło to na skutek mter- 
wencji władz powiatowych w 
sprawie ustalenia 

lednolitego terminu 
ochronnego dla zwierząt w ca 
łem województwie. 

Ostatni sezon łowiecki znów 
utrwalił nas w przekonaniu, że 
myślistwo nie jest tylko miłą | 
zdrową rozrywką ale stało się 
także czvnnikiem majątku na- 
rodowego. 

Eksport zajęcy do państw są- 
siadujących zwiększa się z każ 
dvm rokiem przynosząc znacz* 
ne zyski Berlin naprzykład pła 
Ci dolara za zająca. 

Myślistwo poza tem wpływa 
na rozwój gospodarczy dostar- 
cza mięsa | skórek ładnych i ta 
nich. 

Łowiectwo jest dość waż- 
nvm czvnnikiem w naszym bj- 
lansie handlowym. dając sto ty 
sięcy dolarów obrotu rocznego. 

Dlatego też myślistwo w os- 
tatnich czasach przestało być 

traktowane dorywczo, 

Kółka myśliwskie na terenie 
powłatów łączą się w większe 
organizacje występujące pod 


(TWA komitetu powiatowego. 


URZĘDNICY W ŁASKACH KUPCÓW. 


Kontrola klientów. 


Łódź, 24 stycznia, W ostat- 
nich czasach zdołano zaobser” 
wować. że w Sądzie Grodzkim 
dominuje specjalny rodzaj 


an odszkodow. za uszkodze 
nie ręki przy pracy. Stasiak za” 
latwić go w ten sposób że po- 
brał tytułem kosztów 60 zło 
tvch. ale w samej sprawie nic 
zupełnie nie zrobil. Tak samo 
pobrał od Romana Micielskiego 
35 zł. od Józefiny Berger — 40 
zł, od Lucyny Domacalskiej — 
45 złotvch. nikomu zaś sprawy 
nle załatwił. 

(dv mineło pare miesięcy I 
me bvło rezultatu „pracy“ Sta- 
siaka w dniu 14 października 
r. ub. Lucvna Domacalska za 
meldowała policji o sprawkach 
Stasiaka. Wślad za nią załosiło 
się kilkudziesięciu mnych posz- 
kodowanych. 

W dniu wczoralszym Stasiak 
stanał przed Sądem (irodzkim 
Do winy nie przyznał sie wy 
reczyli go jednak świadkowie 
w rezultacie zeznań których sę 
dzia Bourdo skazał Hieronima 
Staslaka na 4 miesiace wiezie- 
nia, Jerzy Krzecki. 


x 


falach eteru: 


wania spraw opornych platni- 
ków do sadu — udzielać tylko 
kredvtu ratalnego osobom zaj- 
mującym 

stałe posady. 

Przy tego rodzaju przedsię- 
biorstwach istniełą specialni lot 
ni urzędnicy. którzy sprawdza- 
lą. czy klient istotnie pracuje 
w urzędzie | czy posiada włas- 
ne mieszkanie, abv w razie po* 
trzeby można było zabezpie- 
czyć należne im sumy. 

Jak widać potrzeba jest mat- 
ką wynalazków. (y) 


—Xx— 


Wdowa po pracowniku tramwajowym 


powiesiła się na klamce. 


Ze Lwowa donoszą: po funkcjonarjuszu MKE, — Na 

Wczoraj wieczorem zawłado |miejsce udali się natychmiast 
realności mjr policyjni | zna- 

e 

desperatke wlszaca na klamce 

u drzwi. Przyczyny samobój: 

stwa nie zdołano ustalić, 

xXx 


sprzedające na raty, 
Nastąpiło to w związku z ol- 


Stowarzyszenie kupców po- 


nerwy, gdy zwracałaś 
lotnie choćby — na 


$0... 


Poznałem ciebie odrazu, lecz 
nie przemówiłem do ciebie, nie 
pomyślałem nawet o tem, ie 
waż byłaś mi tak obca, tk od 
rębna od tego, czem byłaś daw- 
niej.. Jesteś sobie zacną koble- 
ciną... może mężatką... może 
wdową... w każdym razie poważ 
ną į bardzo skromną. Było mi za 
razem przykro i radośnie na du- 
szy z tego powodu... ponieważ 
nie mogłaś przecie pozostać 
wiecznie młodą, jak te kobiety, 
co umierają młode | piękne 
przed jesienią życia. Jestem na 
wet zadowolony, że nosisz oku- 
lary | uśmiechasz się blado, czy- 
tając mdłe romanse, zamiast 
czernić sobie powieki i malować 
usta, jak wiele innych kobiet, 
które zbierają komplement 
krótkowzrocznych orejókod: 
niów lub zepsutych młodzień- 
ców. Achi nic podobnego zda- 
rzyć ci się nie możel Jesieś tal: 


ją — prze 
kogo inne- 


spokojna I taka tęga w swoim 
wygodnym płaszczu, gdy czy- 
tasz w nim tak, jakbyś siedziała 
u kominka, Nie mam o to żalu 
do ciebie, a nawet powinienem 
ci powinszować, żeś zyskała po- 
dobny spokój, ty co byłaś 
ogniem | błyskawicą. Czy przy- 
pominasz sobie, jak krzyczałaś: 
„Nie mogę żyć bez ciebiel Nie 
mogę! Umrę, jeśli mnie porzu- 
cisz!" I nawet wówczas. gdy się 
ożeniłem, nie Apode ciebie 

na dzień jeden Byłem tak pew- |tałaś swoją powieść, taka tega 
ny, że duszę twoją unoszę Z 8-|| okrągła w swoim ciężkim 
bą.. nie mogłem oddalać się od |płaszczu przeznaczonym dla 
ciebie dłużej, niż na jedną do |starszych dam. wrażliwych na 


nim zgasiła je śmierć. Nie po- 
wiedziałem ci o tem nigdy. O- 
bawłtałem się ciebie... wstydzi- 
łem się siebie... nie chciałem 
rumienić się przed tobą. Po- 
mimo naszą namiętność tyle 
zawsze było mądrości w two- 
jem skupionem  wejrzeniu, iż 
zdawało mi się. że przenikasz 
całą mądrość wszechświata. 
Tak jest. poznałem to skupione 
spojrzenie tę baczną uwagę. 
gdy wczoraj przez okulary czy 


bę... moja — wkońcu — do | zimno. 

wiedziała m o an zk ch Żyjesz w spokoju. Założę 
| codzienn i u ciebie, j 

Powiedzi y mł: e dować |" że dbasz o dobrą kuchnię, 


sprawdzasz rachunki swojej 
kucharki | odznaczasz się sta- 
tym, dobrym apetytem. 

W twojej jadalni pachnąć 
musi, jak na plebanii wiejskiej 
zaprawą woskową. kompotem 
z jabłek | śliwek — a na stole 
stol głupi. mały bukiecik z 


się musisz na wybór — albo ona 
—albo jal" — owiedziałem: 
„Skoro mam wybierać; zacho- 
wam ją!" Żona moja 

mnie tak, jak ja ciebie... 


Poddała się swemu losowi. | 
Zumknęła oczy na życie. za* 


Życie za Kury. 


Wczoraj zastrzelił po :terun- 
kowy policji państwowej znane- 
go w okolicy z licznych włamań 


Jaster, który go co opu- 


dał się do swych znajomych do 
Uośliny 1 usiłował 


Nr 24 


złodzieja. + 


padło podejrzenie, udal, się o 
tychmiast do posterunkoweŃ 
Adamskiego z zawiadomieniu 
o zamiarze Jastera Wspomnij 
ny połicjant udał się paty 
miast na wskazane mlejśchi 
śdzie istotne zobaczył Jastelł 
w chwili. gdy z łupem 
przechodził przez płot 
Na wezwanie, aby udał się. 
nm na posterunek, złodziej HS 
wil opór I rzucił się na policit 
ta, usłując mu wyrwać z rąk M 
rabin Podczas szamotania sj 
padł strzał, który ugodził Jaś 
ra w pierś kładąc go 
trupem na miejscu. 
Przy zabitym znaleziona 
oraz kilka zarzniętych kur 


. 


nóż 


Po sezonie łowieckim. 


Węgierskie zające w powiecie łódzkim 


te wiążą się w komitety wok 
wódzkie Í t. p. 

Znajdujące się obecnie w ni 
ramie prac tych komitetów: 
zjazdy, wvłonią naczelna Org 
nizację lowiecką w której reki 
sboczyvwać będzie calokształl 
poczynań, 

Największvm wrogiem If 
wiectwa | zwierząt jest Wip 
zwane „zmykarstwo* pomy 
karstwo” p „kłusownictwo* 
wvrzadzające niepowetowanńii 
straty, 

Najeroźniej przedstawia si 
„pomykarstwo”. które poległ 
na tem, że na poszczególnych 
terenach nie poluje się raz nif 
rok a co tydzień pewna grut 
ka osób odbvwa łowy. Jest 0 
oczywiście niedozwolony sys] 
Item, który Ściąga na wyłamnujij 
cych się z pod ustawy — kary 

W powiecie łódzkim naprzyj 
kład najskuteczniej z tego ró | 

dzaju kategorią przestępstw P 
walczy Tuszyn, 

władze karzą pomykarzy kħt 

sowników aresztem od 2 do 8 

tvcodni lub grzywną od 100 dof 

500 złotych. I 

Na terenie powlatu łódzkiego 
najracjonalniejszą hodowlę pro- 
wądza w gm. Gospodarz w o- 
kolicach osady Rzgów pp. El 
senbraun. Sztatcert, Sztajnert 
Ramisz. "A mianowicie z Wed 
gier sprowadzają oni zające. ptf 
szczają na teren. a polowanie 

przeprowadzają raz na rok w 


roku bieżącym polowanie dała 
około 


200 zajecy. 
Zwierzostan na terenie 


gdy weźmiemy pod uwage. że 
na terenie em. Puczniew w 
majatku Lućmlerz są | dziki 
które dają sie nawet we zna 
tamtejszej ludności. 

Dla łagodzenia sporów pomię; 
dzy właścicielami terenów. któł 


A 
por] 
wiatu łódzkiego — nie przed t 
stawia się najgorzej, zwłaszcza 


kl E 


re niszczone są przez dziki. zo% | 
stał ustanowiony sędzia rozjemtj, 
czy p. Żychliński. Ją 
Jak widać w województwie | 
łódzkiem łowiectwo wkracza 
na nowe tory | wróży iaknailep 
sa nrzvszłość (s) $ 


a tn ataga erna 


Popieraimy 
budowe sznitala 
0. 0. Bonifratrów 

w Chormach. 
Wielka maskarada 


1 marca. 


kwiatów w jaskrawych kolo- 
rach. nie pachnących wcale... 
Żyjesz zatem spokojnie dalel 
bez żalu. bez skruchy, bez wy* 
rzutów... 
I ja także żyję nadal, lecz 


wezbrany jestem wyrzut 
względem siebie... [ innych... - 
Gdybym wiedzial, gdzie 
mieszkasz. nie 
ciebie... lecz posłafbym ci teni 
lst. ażebyś wiedziała. żem cie? 
bie widział... i ażebyś wieczc 
rem — raz jeden — rozbierś" 
jąc się, zapłakała — nad teme 
co bvło: twoją lekką postaci 
o wysmukłych liniach i ślicz” 
nych zarysąch. ciepłych cie” 
niach twego ciała... nad delt 
katnemi kolanami twemi... nad 
minionemi pieszczotami... nad. 
tem wszystkiem, coś mi ukr 
dła moja „paniusiu*, poddająć 
się starości!“ $ 
Tłum, L. M. 


re. 


poszedłbym da) 4 
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t. K. S. — Gim. 


7:1 (3:0; 


Dzięki niezmordowanym wy | 


silkom p, Chełmickicgo sport 
ey'owy w Łodzł zaczął 
stawiać pierwsze kroki w 
ubiegłym sezonie zimowym. 
Propagandowe zawody /roze- 
raty drużyny Union I gimn. p. 
omaszewskiego (obecnie tm. 
Narutowicza) z wynikiem 4:2 
dlą Zielonych. 
Następnie Unton rozegrał mb 
strzostwa w kl B okręgu war- 
szawskiego, kilka meczów to- 
warzyskich. Również mło- 
dzież szkolna zorganizowała 
turniej mistrzowski, w którym 
uczestniczyło 5 zespołów. 
W obecnym sezonie z powo- 
u łagodnego zimna do wczo- 


rajszego dnia nie  rozery- 
wano żadnych zawodów 
hockey'owych. Dopiero w 


nia wczorajszym urządzono 
ad hoc zawody z udziałem Ł.. 
K S. į gimn im Narutowicza 
przy udziale 50 widzów. Jak 
Wiadomo p. Chełmicki z Umo 
fu przeniósł się do ŁKS. gdzie 
stworzył sekcie hockeyv'ową. 


| SPORT: 4 


im. Narutowicza 
1:0; 3:1). 
Zwycięstwo odniosła druży- 


na ŁKS, rozprorządzając lep- 
szymi łyżwiarzami i lepszą 
techniką kiia, Dyspozycia 


strzałowa nieco szwankowała. 
Duszą zespołu Czerwonych 

był p. Chełmicki, 
zdobywca 3-ch bramek. Re 
sztę strzałów ugrzęzło w slat- 
ce uczniów dzięki Wolskiemu 
(3) oraz Królowi (1). 

Raziła zbyt ostra gra Frem 
zla. 

Drużyna gimn. tm. Narutowi 
cza grała słabo. Zespół ten za* 
stosował taktykę obronną, 0- 
oeraniczaiąc się do inicjowania 
wypadów. Że tych ostatnich 
było mało, nic dziwnego. iż tyl 
ko raz krążek znalazł się za 
nja bramkową ŁKS-u Strzel- 
cem okazał się Owczarek. 

Grę prowadzono 3 x 15 m. 
na lodzte w stawie ŁKS. Teren 
doskonały. Gra stała na zada” 


walniającym poziomie i toczy- jdziecka, ; 
zwycięzcy. wpływ nad dzieckiem między 


ła się z przewacą 
Sędziował p. Glicenstejn. 


RM" EA 


Warszawa—Lipsk, Warszawa - Drezno. 


Wszyscy pracują, tylko ŁÓW śpi 


Bogaty program połskich drużyn. 


nachjum) 1 Kickers (Stutteart). |dziecka? Oto trucizna która się 


Poteżny sport niemnecki zwró 
cit w roku ubiegłym baczną n- 
Ware na swego młodego, niedo 
cenianego 
s kolegę z Polski. 

Przyczyniły się do tego trium 
"fy narciarzy polskich na mi- 
strzostwach Europy w Zakopa- 
nem. karta wizytowa hokeju 
polskiego w postaci wyniku 7:0 
wvpisanczo na skórze reprezen 
tacjj Niemiec w meczu przed 
Olimpiada. Zwycięstwo kra- 
kowskiej „Wisły* w Lipsku | 
Dreźnie. wreszcie ostatnie zwy 
cięstwa pięściarzy Łodzi | War 
szawv nad zeszłorocznym mi- 
strzem Niemiec — „Tceutonią” 
i bohaterski opór reprezentacji 
pięściarskiej w Katowicach. 

Dzięki inicjarywie | wytężo- 
nei pracy konsulatu polskiego 


*w Lipsku. rok bieżący będzie. 


zdaje się przełomowym w hi- 
iii rozwoju polsko - niemiec* 
c 
stosunków sportowych. 

W najbliższym czasie będą 
ostatecznie zakończone pertra' 
ktacje na temat doprowadzenia 
do skutku dwóch meczów nit- 
karskich: Warszawa — Lipsk i 
Warszawa — Drezno. Repre 
zentacja Warszawy wyvjiedzie 
do Niemiec na wiosnę I rozegra 
oba spotkania w połowie kwiet 
nia r. b. 

Tegoroczny mistrz Polski — 
poznańska „Warta“, wyrusza 
wiosną 

do Frankfurtu, 
gdzie rozegra dwa spotkania z 
doskonała drużyną F. C. Gin- 
tracht oraz szereg zawodów w 
Niemczech Południowych. 

Krakowska „Wista“ zamie- 
rza również wvbrać się na 
dłuższe tournee do Niemiec. 
lecz dopiero jesienią. Klub pro- 
wadzi pertraktacje za pośred- 
nictwem konsulatu ze znakomi- 
tym I. F. C. Niirnberz, Worma- 
cia (Worms). F. C. Bayern (Mo 


Warszawska Legja ma wyje”|sączy do mózgu ojca, 


wszyscy niechaj złożą życzenia 


ka 
Kolarzom 

Ruchliwa-sekcja kolarska Ł. 
K. S. w roku bieżącym obcho* 
dzi uroczystość 

5-lecia swego istnienia. 

O wspaniałym rozwoju tej 
sekcji 4 jej żywotności niejedno 
krotnie pisaliśmy, podkreślając 
z uznaniem wysiłki kierownic- 
twa, dzięki którym kolarze 
K. S. w stosunkowo krótkim 
czasie zajęli czołowe miejsca 
nie tylko w sporcie łódzkim. — 
Dziś z tem większą przyjemno- 
lścią wypada nam stwierdzić, 
że młodzi kolarze nie zapomina 
ja o życiu towarzyskiem swych 
członków. gdyż z okazji 5-lecia 
jutro w sali Tow. Śpiew Cho- 
ipina przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 92 odbedzie się 


TEATR MIEJSKI. 


OJ] C 


Ł. K. S.M, 


zabawa taneczna 
z ntespodziankami į rozdanie 
nagród zwycięzcom za rok u: 
biegły. Poczatek o godz. 8.30 
wiecz, Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra jazz-band. Bu- 
fet na miejscu. Uroczystość roz 
dania nagród zostanie połączo” 


Ł.|na ze wspólną kolacją. 


Zabawy kolarzy Czerwonych 
cieszą się zwykle powodze- 
niem. to też niewątpliwie sała 
„szopenistów'* zapełni się po 
brzegł. 

Nagrodzonym zawodnikom 
redakcja „Echa* życzy dal- 
szych sukcesów. a sekcji kolar- 
skiej w dniu jubileuszu jeszcze 
wspanialszego rozwoju. 

x — 


IEC. 


Sztuka w 3 aktach A. Strindberga. 


Konflikt na tle wychowania 
Chorobliwa walka o 


ojcem I matką. 

Matka, dążąc za wszelką ce 
nę do pozyskania całkowitej 
władzy nad dzieckiem nie cola 
się przed niczem. Cel uświęca 
środki dla tego celu można do- 
prowadzić męża do stanu niepo- 
czytalności, wtrącić go w ot- 
chłań obłąkania! 

Kto jest ojcem  „twojego” 


trucizna 


chać według projektów konsu-|na którą niema żadnego antido- 


latu do Niemiec środkowych. 
prawdopodobnie do Drezna. 
Projektowane są również 
spotkania międzymiastowe Kra 
kowa. Lwowa I Poznania z Be 


|tum! Kto wie napewno, kiedy ko 


bieta kłamie, a kiedy mówi 


|prawdę? A zresztą dla dziecka, 
dla 
iczy urojonefgo, 


istotnego, 
kobieta pójdzie 


jefo szczęścia, 


linem, Franktyrtem i Monach*|na wszystko... 


jum, Konsulat Stara się również | 
o wyjazd „Cracovji* do Połud: |ka, 


Nic tak nie dręczy człowie- 
jak niepewność! Niepew- 


niowych Niemiec. Pertraktacje |ność zabija nie odrazu, a zamę- 


są na 
najlepszej drodze. 


kz stopniowo, zwolna, 


Jad niepewności obala naj. 


Niezwykle obfity program pol |silniejszych, odbiera rozum, spo- 


sko = niemieck ch 
piłkarstwie 


inne sporty. jak hokej i pięściar | V 
|tułowej dał kreację doskonałą. 


stwo. 


W końcu lutego zamierza u-| Widownia 


spotkań w |kój. „Oiclec” zagrany był kon- 
dopełniają jeszcze |certowo. 


Dyr. Adwentowicz w roli ty 


z zapartym odde- 


dać się do Berlina hokejowa re |chem wchłaniała każde jego sło- 
prezentacja Lwowa, aby zmie |wo, każdy gest, 


rzyć się ze świetnym Berliner 
Schlitschuh Club'em. 

Poza tem reprezentacja pięś” 
ciarska Lipska pragnie odwie- 
dzić Łódź | Warszawę i w te) 
sprawie zwróciła się do Warsz 
Okr. Zw, Bokserskiego, 

Jak widzimy sezon między” 
narodowych spotkań Polski na 
odcinku niemieckim jest boga- 
ty w zdarzenia. Jest to w Iwiei 
części zasługą iniciatywy kon“ 
sulatu polsklero w Lipsku. 


Pietkiewicz startu- 


je w sobotę 
w Bostonie. 


Petkiewicz startuje po raz 
pierwszy na gruncie amerykań 
skim w sobotę, 25 stycznia na 
bieżni Boston Garden w Bosto 
nie. — Zawody organizowano 
przez «Knights of Columbus“ 
(Rycerze Kolumba) rozpoczyna 


ja się o godzinie 10 wieczorem. | 


Dystans biegu, w którym 
startować będzie Petkiewicz, 
określono na 3200 metrów. 

Przeciwnicy naszego biega- 
cza są narazie nieznani. 


[wytięsiwo hockey isiów pouskich 


w Szwajcarji. 
Warszawa — Rosey Club Gstaad 
6:1 (4:0, 2:0, 0:1), 
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TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godzinie 8.30 wieczorem „Cjunkalt", 


sztuka P Wolfa. Ceny najniższe. 


W sobotę o rodz. 4 po południu po cenach naj 
niższych głośna sztuka A. Strindberga „Ojcięc”. 
Zalnteresowamie wywołała zapowiedź sztuki J. 
Gordix. p. t. „Rzeź”, Reżyseruje Jerzy Chodecki. 


Pierwsza rewja dziecinną, 


W niedzielę o godz 12 w południe pierwsza 
rewia dzięcinna w Łodzi K. Tatarkiewicza | Z. 
Biatostockiego, Udział całego zespolu z pp. Szęzę 

| Sna. Wiercińską, Tatarkiewiczem | Woszczerowi- 
czem na czele. Tańce pp.: Szmarowie, Bargielska 
Niespodzianki, podarunki dla grzecznych dzieci i 


t d Ceny najniższe, 


TFATR KAMFPATNY. 
Dziś po raz ostatni komedja buduarowa . Bi- 


texo „Która to była”. 


TFATR POPUI ARNY. 
Dziś fascynujący melodramat z  rosyfskićgo 


Krmza „Zażerty automobilista“ czytł „300 kflo- 


metrów na godzinę”, 


Reżyserja Stanisława Dębtcza. Dekoracje E. 
Piettiewicza, Ceny zniżone od 50 gr. do 3 zł. 

Jutro po południu dana będzie raz jeszcze le- 
dtu w odpowiedzi ną liczne zgłoszenia puliczno- 
ści zawsze atrakcyjna, barwna, przeplatana tañ- 


cami | śpiewami bajka 


Ceny ojuższe od 50 gr. 
TEATR GEYEROWSKI 


Jutro J w niedzielę 


W sobotę o godz. B 


że błorą w niej udział 


Żabczyńscy, którzy zdobyli sobie dobrze zastużo- 
ua sławę występami w wielkiej rowii wysta- 


pierwszorzędnie wystawiony „Kocioł czarownicy“ 
w premierowej obsadzie, 


„Z FUJARECZKĄ I BĘBNEM*, 


Radjo- 


Warszawa, sobota 1411,7 m, 
1158 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.10 Muzyka gramoł. 
13.10 Komunikat metoorologkzny, 
13,20 — 15.00 Przerwa. 
15.00 Komumikat gospodarczy. 


15.20 — 15.45 Przerwa. 
15.45 „Kącik artystyczny L. S. Q.*. 


16.15 
17.15 
17.45 
1845 
19.10 


— 17.15 Muzyka gramot, 
Skrzynka pocztowa. 
Słuchowisko dla dzieci, 
Rozmaitości 

„Cemralne Tow. Organtzach i 
Kółek Rolnłozych do swych 
członków”, 


19.25 — 19,40 Płyty gramofonowe. 
19.58 — 20.00 Svsnał czasu 
20.00 Program na dzień następny. 


Wiadomości bieżące, 
20.15 Pełjetom, 
| 20.30 Koncert wieczorny, w przerwie 


| komunikat Teatrów Miejskich. 


22.00 Rozmowa z dziennikarzem, 

22.15 Komunikaty. 

22.35 Komunikaty PAT. 

23.00 — 2400 Muzyka taneczna. 
Katowice, sobota 408,7 m. 

11.58 Sygnał czasu. 

12.05 — 13.00 Koncert gramot. 

13.00 — 16.00 Przerwa. 

16.00 — 16.20 Komunikaty. 

16.20 — 17.10 Koncert gramof, 

17.10 — 1745 Skizynka pocztowa 

dła dzieci. 
f1.45 — 18.45 Audycja dia dzieci. 
18.45 — 19.05 Rozmaitości, 


Scena obłędu i śmierci w ak 
cie III — to arcydzieło mistrzow 
skiego 


kundowała mu wspaniale. oże | 
kwestjonowalibyśmy zbyt wie: | 
le „gry“. (I mimiki) w akcie I, | 
a zbytnią „posągowość” w akcie 


wżycia się w tragedię | 


NOTOWANIA 7i OTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.39, Praga wypła- 
ła na Warszawę 377.94 | pół — 
379,94 I pół, Wiedeń czeki 79.52 


pół — 79.82 i pół, Zurych 58.02 


i pół, Berlin 4670 — 47.10, wy- 
płata na Warszawę 46.85 — 
4105, na Katowice t Poznań 
46.82 i pół — 47.02 i pół, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco. | 17.56, lipiec 17,63, 
Paryż |wrzesień 


we: Nowy Jork 486.57, 


pad 9.33, grudzień 9,36, loce 
9,43 


Liyerpool, 23. 1. Egipska 
zamknięcie: styczeń 13.79, ma* 
rzec 13,89, maj 14.09, lipiec 
14.29, październik 14,47, listo- 
pad 14.51, loco 14.55, 

Nowy Jork, 23, 1. Amerykań 
ska, zamknięcie: loco 17.30. 
Kontrakty; styczeń 17.12, luty 
17.18, marzec 17.27 — 28, kwie 
cień 17.38, maj 17.50, czerwiec 
sierpień 17.63 


17.62 październik 


123.90, Berlin 20.37 i 1/8, Hiszpa | 17.62 — 63, listopad 17,68, gru= 
ludzką P. Horecka (Laura) se- |nia 3757 | pół Amsterdam 12,11 |dzień 17.74, - 


Belgja 3493 4 5/8, Włochy 92.99 
Szwajcarja 2518 i 3/4, Danja 
18.19 i pół, Oslo 18.21 i 3/8, Pra 
ga 16443, Wiedeń 34.61, War- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 24. 1. Tranzakcja 
na Giełdzie Zbożowo-Towaro- 


II. Demonizm kobiety, która 43 30) 
ph T , |szawa 43.39 wej za 100 kg. fr. st Warsza- 
środki mierzy celem oddała b Paryż, Notowania końcowe: lwa Ceny rynkowe: Żyto 21 
wiernie | życiowo Trembiń. | jen 19301 ) zę | WA: LENY FTYNKOWEŁ ZY 
ka (Małgorzata) — świetna w igi. yn 123.21 Nowy Jork 2546 |, 2i.5Q, pszenica 37 — 33, 
ska (Małgorzata) — świetna w |; 4; (£1.0U, psz ; 
À |i 1/4, dea lainojt 0-80 — i 
charakteryzacji i grze, głównie | ku NAbi „tą, |pwies iednolity 19.50 — 20.50, 
} i | Gdańsk, Notowania w gulde |ieczmień na kuszę 22 I 
w akcie III. nach gdańskich. 100 złotych | ;ezmień browarny 26.50—27 
Trochę sztywny I nienatural 57.61—75 czek na Londyn 23.01| och polny ja talny IE l 38, 
ny był p, Krzemiński (dr, QOest- |; pół teledraficzne wypłaty na |;.. ja Dale 74.0 BA. AA 
(morh), który zupełnie nie był po ? pa Au nA a i. 7 fasola Małą fi 63, mäki 
por ud nt s- P to any kę ke Warszawę 57.58—72 |pszenna luksusowa 68 — 72, 
jaobny c rowincjona go iek k aani 61 
a Jależał > Sanłani arak an imaka przenna 40 i — p 4 
|rza Należałoby zmienić charnk | RAWFYNA. ie Dz. tymi DFAA 
|teryzację i wyzbyć się zbyt kon | Ac N ad DRN p - 
wencjonalnych gestu w Liverpool, 23. 1 merykan. |.17.00 — 330%, TĘDY pPSZEMIO 
e! nz yci 2©51UW, m r wap a styczeń Q 13 ka 0 — 20.50. -— średnia 
Świetną, typową sylwetk pa ska, zamk e Róż by notka snme Al EU.0! ” średnie 16 
stora dał o. Dobova P. Nie, luty 9.14, marzec 9.20, kwiecień |— 16,50, żytnię 11 — 11.50, ku 
stora Gai p. Lębowicz, £. I 9.22, mej 929. czerwiec 9.30, li-|chy lalane 39 -— 40, — rzopa» 
dźwiedzka w roli podlotka Ber-|*;*' „> Moj łą ), be |chy ine 39 i 
i i piec 9,34, sierpień 9.33, wrze- | kowe 29 — 30. -Obroty więke 
|ty grała z uczuciem i przejęciem |*, cy As n da Eai J mł 
się. Całość sprawia wrażenie sień 9.33, październik 9.33, lsto|sze. Usposóbienie stałe. 
é 10S j 
potężne, co znajduje wyraz w C m e 
huraganowych oklaskach poj Waluty, dewizy i akcje 
każdym akcie, Nareszcie zoba- 


czyliśmy na scenie teatru mimi- 
cypalnego rzecz prawdziwie ar- 
tystyczną, choć szkoda, że nie 
nową ! nie polską! 

St. Sap. 


kącik ` 

19.30 — 1955 Dr. T. Dobrowolski, 
dyr. Muz, Si.: „O dekoracji 
teatralnej“: 

10.58 — 20.00 Sygnat czas, 

20.00 — 20.30 Odczyt prol. K. Simma. 

20.30 — 22.00 Muzyka lekka. 

22.00 — 22.15 Feleton. 

22.15 — 22.35 Komunikat metęorało- 

głozmy oraz program na 

dzień następny w łęz. trance. 

22.35 — 23.00 Kamunfkety PAT. 

23.00 — 2400 Muzyka taneczna. 


Kónigswnusterhausen, sobota 1635. 
1200 Audycja artystyczna dia szkół. 
14.00 Muzyka gramofonowe, 

15.00 Prof. Lampe: Germanistytka, hl- 
storja | geozrafja. 

15.45 Audycja pedagogiczna. 

16.30 Koncert z Hamburga, 

18.00 Odczyt: Walka związku zawo- 
dowego o reformę rolną,” 

19.25 „Carmen“. Nast. koncert popu- 
łarny I muzyka taneczna, 


—- A — 


Odczyt Czerwo- 
nego Krzyża. 


Staraniem Polskiego Czerwo 
nego Krzyża w niedzielę, dnia 
26 b. m. o godz. 1l-ej w lokalu 
Bibljoteki Robotniczej N. P. R. 
lew. Dzielnicy Górnej. Kątna 2 
p. dr. Feliks Skusiewicz wygło” 
si odczyt n: t. „Choroby wene- 


19.05 — 19.30 Odczyt dr. Wiktora |ryczne*. 


Przybyły. 


dla dzieci „Kopołuszek”. 
do 1.50 zł. 
rywki, 


dwa razy interesujący 
Jak już 


Wejście bezpłatne. > 


wy poznańskiej, dalej pani Buczyńska, doskc- 
rala- recytatorka, zmana już z teatru 
Quo", wreszcie p. Hryriewiecka, ceuropeiskiej mia 
ry tancerka, która ostatnio święciła triumfy w Lis 
bonie. Bogaty ! urozmaicony program uwzględnia 
część ludową, stylową | współczesną. Nie ulega 
wątpliwości, że te wysoce artystyczne wieczory 
będą się cieszyły dużem powodzeniem w naszem 
niieście, spragnionerm kulturalnej a lekkiej roz- 


„Qu! Pro 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 


podaliśmy, w nadchodzącą niedzielę, 


dra 26 b. m. odbędzie się w Filhanmonji punktuaj 


I 10.15, w miedzielę o g- 


6491w poniedziałek o godz.9-ej czeka Łódź przy 
jemna rozrywka artystygzna w postaci koncertu- 
rewji, którą można będzie oglądać na deskach Te- 
atru Karnerainego. Impreza ta zapowiada się nie 
zwykle interesująco, chociażby z tej przyczyny, 


artyści tej miary, co pp. 
kiewicza, 


nie o godz. 
tamiczny pod dyrekają Bronisława Suzica. 


I2-ej w mfydnie 8-my poranek sym- 


SNY ANA 
DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 
Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 50 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. 


Sit- 
Kopernika 26, A. Charemzy, Po 


morską 10, A. Potasza, Plac Kościelny 10. 


na giełdzie warszawskiej. 


Zapotrzebowanie na dewizy 
na zebraniu giełdy walutowej 
znacznie się zmulełszyło, lak: 
kolwiek ilość notowań utrzy- 
mała się prawie - bez zmiany. 
Tranzakcyj gotówkowych do- 


rę f utrzymać się przy dotyche 
czasowej cenie ale obficiej za» 
ofiarowana Dolarówka zniżko” 
wała znów o 1 zł. Resztą pas 
pierów państwowych utrzymą 
ła się przy stałych kursach. 


larami St. Zjednoczonych, ani | Obroty prywatnemi papierami 


też banknotarni 
pełskich wobec braku nabyw- 
ców zupełnie nie dokonywano. 


Kursy dewiz kształtewały się |niektórych 


państw euro- |procentowemi były 


| 


jeszcze 
bardzo ożywione, jednak dał 
się zauważyć pewien odwrót 
mocno angażują- 


naogół zwyżkowo. Lepsze ce-|cych się dotychczas członków 


ny osianęły dewizy na Holam- 
die o 7 gr.. na N. Jork o 0.1 gr.. 
na Paryż o 1 gr., na Pragę o 
pół er. na Szwajcarię o 1 gr. I 
na Wiedeń o 2 gr. Po wyż- 
szych kursach obłegały też 
wpłaty telegraficzne na Nowy 
Jork (Kabelo 0.01 er. I na Pa- 
ryż o 1 1 pół gr. Bez zmiany 
utrzymały się dewizy na Lon- 
dyn. Oslo | Włochy. zniżek zaś 
kursów dewiz nie notowano 
zupełnie. 


MAŁE OBROTY PAPIERAMI 
PANSTWOWEMI. LISTY ZA- 
STAWNE NIEJEDNOLICIE. 
Zainteresowanie pożyczkam! 
państwowemi było niewielkie, 
tak że oprócz najpopułarniej- 
szych premjówek. pozostały 
bez tranzakcyj i bez notowań. 
Pożyczki premiowe też nie cie 
szyły się nadzwyczajnym po- 
pytem, jednak 4 proc. Poż. In- 
westycyjna zdołała przezwy* 
cieżyć nienomvślna koniunktu- 


Dawniej, a dziś. - 


Dawniej grali pod oknami 
Na gitarze trubadurzy, 
Dzisiaj radjo ukochanej 
Melodyjki cne baidurzy, 


giełdy, co niekorzystnie wpły= 
nelo na nornmowanię się cen. 
Dzięki temu też tendencja O- 
gólna w tym dziale była niejed 
nolita nawet z nieco słabym 
odcieniem. Poprawił się tylko 
kurs 10 proc, |. z. m. Radomia 
o 25 gr. zniżkowały natomiast 
01 zł, 50 gr. 8 proc. |. z. m. 
Warszawy i 10 proc. m. Sie- 
dlec o 75 gr.. 

8 proc. m. Łodzi f o 28 gr. 
4 proc. ziemskie. Po niezmie* 
nionych kursach obracano po- 
zostałemi 41 pół proc. 1. z. 
ztemskiemi i 5 proc. m. War- 
szawy. Obłigacjamt magistra" 
skiemi nie interesowano się zu* 
pełnie. 


ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. . 


Jakkolwiek popyt na: akcją 
był niewielki I obroty na ze 
braniu giełdy akcyjnej nader 
ograniczone, ogólna tendencja 
kształtowała się pomimo to nie 
jednolicie. Wynikło to z chas 
rakteru dokonanych tranzake 
cyj zawieranych przygodnie I 
wobec mocniejszego zawsza 
stanowiska drugiej strony pod 
szczególnym naciskiem. Zazna 
czyć też należy. że włęle za- 
kupów nie doszło do skutku 
wobec braku odpowiedniego 
mnaterłału Z akcyj bankowych 
strącił 4 zł. 50 gr. Bank Polski. 
Przy dotychczasowym kursię 
utrzyma! się Bank Zw. Sp. Za- 
robkowych. W dziale elektry, 
cznym doszło do obrotów bar- 
dzo rzadko notowanemi akcja: 
mi Elektrowni Gródek po kur- 
sie zwyżkowym. Z akcyj cu- 
krowniczych poprawiło się o 
50 er. w cenie Warsz. Tow. 
Fabr. Cukru. W grupie meta* 
lurgicznych wyżej _p!acono 
ieszcze o 50.er. za Starachowi* 
ce, obniżył się jednak o 3 zł. 
Ostrowiec. Utrzymały się bez 
zmiany akcje Zielenięwskiego. 
Irne działy, że wymienimy tyl- 
ko najpopularniejsze, jak che- 
miczny, węglowy, naftowy, 
włókienniczy, handlowy, Spor 
żywczy — pozostały bez obra 
tów bądź wskutek braku pū- 
pytu, bądź też podaży, 


sta 


M dni w lastranga pokoju. 


Nowy rodzaj Średniowiecznej 
pokuty. 


W okolicy Londynu postra- 
lała w tych dniach życie pod- 
czas przejażdżki samochodo- 
wej śpiewaczka Rosy Ber- 

nd. Przed dwotna laty była 

cudownie piękna dziewczy- 
aa ośrodkiem 

sensacyfnej afery, 

która także poza granicami An- 
riji była bardzo żywo omawia- 
Oto poznała ona pewnego 
młodego arystokratę, w któ- 
rym zakochała się bez pamię- 
gl... Był to syn polityka który 
w swoim czasie odegrał w ży- 
pu państwowem Angi} rolę 
bardzo wybitną. Młodzieniec 
pragnął poślubić tancerkę. lecz 
oparła się temu stanowczo ro 
fzina która starała się go prze 
tonać. że tancerka czyha tylko 
ta lero malątek. a ponadto 

kocha pewnego Inżyniera... 

Narzeczony kazał miss Rosę 
fledzić | niebawem doszedł do 
przekonania. że jego krewni — 
conajmniej w części — mlel 
sluszność. Między młodymi 
doszło do gwałtownych scen. 
t wreszcie arystokrata ośwłiad 
tzył tancerce. że zrezvoenował 

z prolektów małżeńskich. 
Miss Rosy błacała ro. aby wy- 
Enaczvł lej czas próby | że ona 
newątniiwie okaże się godną 
a miłości. Narzeczony zgo- 

ził sie na to pod warunkiem. 
że dziewczvna przez 10 dni nte 
optiści pakołu. który on wynat 
mie dla niei w londyńskiej wv- 
twornej dzielnicy. Tancerka 
musiała przvsiąc. że w ciągu 
tego czasu nie przvłmie włzv- 
ły — nie przeczyta ksłażk* ant 
dziennika — nie bedzie komu- 
mkowała się ze światem — 
chodziło zatem o coś w rodza- 


średniowiecznej pokuty... 
üdy miss Rosy weszła do 
bwegn pokolu. w którym miała 
snedzić 10 dni. spostrzegła ze 
zdziwieniem. że lero ściany 
składały sle z w'elk'eh zwier- 
c'adeł Pokół urzadzony hy? 
wspaniale ale pozhawłiony m 
ten W środku suf'tu ponc- 
a dniem I naca lampa elektry- 
czna c bardzo silnem św'etle 
W id niezwykłej komnacie 
snedziła tancerka stedem dni 
| nocv. dreczona nienokołem I 
bezsennością. zmuszona do 0- 
gladania swnich niezliczonych 
podbić w lustrze... 

To wnłvnełn stinfe 

na leil psychłke, 

Zrazu nopadła w melanchote I 
dlnelemi godzinami siedziała 
dzieć w kacie. patrząc bez- 
myślnie przed siebie. (sme- 
kn dnia dostała naole ataku fu- 
fH | rzuciła cleżką waze na 
jedną ze ścian Instrzanych Na- 
stennie vderzvła lowa o drr 
pa śolame Ahv la tależa etie 
ME O IE: —. 6 LAG" MA: 


REKLAMA, 


Szef do nowego pracowni- 
ka: — Najważniejszą rzeczą w 
handlu jest reklama. Niech pan 

yśli o kaczce Jeżeli zniesie 
ajo, siedzi zupełnie cicho, Zu- 
pełnie inaczej zachowuje się ku 
ra. Głośnem gdakaniem przed 
całym światem reklamuje swój 
sukces. Jak! jest rezultat? Ten, 
że jaja kurze rozchodzą się po 
całym świecie, a o kacze nikt 
mie zapyta, 


REKORD, 


= W nowoczesnych hote- 
hach ściany są tak cienkie, że 
pię słyszy, gdy ktoś obok zmie” 
mia koszulę. 

— To jeszcze drobnostka. 
Byłem raz w takim hotelu, gdzie 
się słyszało przez ścianę, Kdy 
ktoś w pokoju obok mienił się 
pa twarzy. 


DZIECKO WIELKIEGO 
MIASTA, 


Ojciec; — Na szczytach wyso 
h gór leży śnieg zimą i la- 
Synek: — Tatusiu, czy poli- 

pla na to pozwala? 


"Bri U 
— Cobyś uczynił, gdyby cl 
proponowano zpłatny lot 
ola ziemi 


— Przedewszystkiem spo 
tządziłbym testament, 


—X — 


Musiano ją wreszcie prze” 
wieźć do sanatorjum. Tam 
trzeba ją było ulokować w o 
sobnej cel. Dopiero niedaw- 
no odzyskała zdrowie, lecz nie 
bawem padła ofiarą katastro- 
fy automobilowet. 


„ECHO 


Los końskich weteranów, 


Z ULIC NA 


Wedle ostatniej statystyk! | 
erlin 
posiada 42.000 koni, 

Oddawna właściciele owych ko- 
ni o czterech nogach pozamie- 
nialiby je na konie o czterech 
szybkościach, ale tam, gdzie 
auto staje z powodu braku ben- 
zyny, tam koń dalej ciągnie. Na- 
turalnie, los konia roboczego 
nie iest do pozazdroszczenia. 


PÓŁMISKI. 


Dotąd, dopóki jest zdolny do 
pe snuje się po ulicach Ber- 
ma Potem — partjami odwożą 
konie na Zachód, Przez Kolonję 
| Liege pociąg jedzie do Paryża, 
W Paryżu konie owe zostają po 


dawane na półmiskach w wielu |z siedzibą w Paryżu, 


Nr. 23 


maikan.. profesorem tahta. 


Międzynarodowi oszuści fabry- 
kują dyplomy. 


Jedno z pism lubelskich jest | 
w posiadaniu dokumentu, świad |za zadanie 
aferze |mów profesorskich 


czącego o niesłychanej 
międzynarodowych oszustów 


Avenue 


Aierzyści ci postawili sobla 
wydawanie dypla 


za opłatą 300 franków, 
Na zasadzie takiego fabryka 


restauracjach. Jak się o tem po-|Parmentier 115, występujących |tu otrzymuje się pozwolenie t 
myśli, to nie tylko konia, ale i|pod krzyczącą nazwą „Wyższej |dzielania lekcyj tańca, a rzecz 
człowieka może ośarnać melan |Akademi! Międzvnarodawei Tań |oczywista, że dyplom jest wów» 


cholia. 


SERCĘ W LODOWNI. 


ta , 


Martwy organ podczas pracy. 


dywają wypadki, 


nienia z chorym, 
przytomność i którego tętna wy 
czuć już nie można, 
czają, 
że nastąpił zgon, 

Lecz zdarzyć się także może, że 
w podobnych wypadkach nawet 
lekarz z trudnością stwierdzić 
może czynność serca i oddech 
chorego. 

Nie można także uważać wo 
skowej bladości twarzy I spad- 
ku temperatury ciała za obja- 
wy śmierci. A także stany faki- 
rów — w momencie, gdy pozwa 
lają „zakopać” się w ziemi lub 
złożyć do trumny — nie są jesz- 
cze zjawiskami zgonu, 

Jednakże — jak dowiodły 
najnowsze badania naukowe — 
nawet istotne 
zatrzymanie się funkcyj serca 
a co zatem idzie — oddechu, nie 
oznacza zupełnego końca 
przerwy życia organu. Zdołano 
stwierdzić, że życie organów 
trwać jeszcze może po zgonie 
jednostki, na organizm której 
się składały, nawet po wyłącze- 
niu organu z organizmu. 

Są to dla nauki lekarskiej 
niesłychanie ważne odkrycia, 
Próby przeprowadzone przede- 
wszystkiem na sercach zwie- 
rząt zimnokrwistych, jak żaby, 
węże, żółwie i t. p. Serca wy* 
cięte z organizmu tych zwie. 
rząt bez wszelkich środków 
ostrożności, nieprzerwanie peł- 
nić mogły swe funkcje — już nie 
służące obiegowi krwi—w prze 
ciągu wielu jeszcze godzin. 

odobne serca — prowadzą: 
ce nadal swe 

„izolowane” życie, 

zgodnie z naukowem  określe- 
niem — przeniesione w odpo- 
wiednie warunki, zabezpieczają 
ce je od wysuszenia | ogrzania, 
pogrążone w odpowiednim roz- 


przypuszĄ 


że niedo- |wykazują regularną, aczkolwiek 
świadczeni laicy, mając do czy: |zwolnioną 
który ustracił |ność. 


i osłąbioną działal- | 


Piękna 


Serce człowieka podlega od-|cyj poza organizmem wymaga 


rębnym prawidłom, 


a stąd dla |innych warunków, t. j. 


tempe- 


dalszego pełlniepia swvch funk- |ratury, odpowiadającej w przy- 


dama, 


Marv Nolan. światna aktorka amerykańskiego ekranu 


Steniona wrażliwość opinii publicznej, 


Astronomiczne gaże, 


Niegdyś, kiedy stara Bern- 


ja Caruso otrzymywał 1 miljon 


tworze soli, jeszcze w ciągu dni |hardt zarabiała w Ameryce 5 ty franków w „Metropolitaln Ope- 
całych, niekiedy nawet tygodni, |sięcy franków za jeden wieczór 
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Pojazdy konne 


niebezpiecznym środkiem lokomocji. 


W roku 1909, kiedy Teodor 
Roosevelt był prezydentem St. 
Zjednoczonych. podczas poby* 
tu w Detroit, w Stanie Michi- 
gan, ofiarowano mu do dyspo- 
zycji samochód. Jednak świta 
prezydenta odradziła mu sta- 
powczo używania tezo mało 
znanego środka lokomocji, a 
szef jej powiedział: „Niewiado 
mo. czy samochód będzie 

funkcjonował prawidłowo. 
Zk nietrudno o wypa 

Podczas bytności prezyden- 
ta Hoovera w temże samem 
Detroit w roku 1929. podczas 
obchodu jubileuszowego ku 
czci Tomasza Edisona, ofiaro- 


wano mu do jego osobistego u 
żytku staromodny ekwipaź, po 
chodzący z tych czasów. kie- 
dy Edison wynalazł pierwszą 
żarówkę. Tym razem również 
szef świty prezydenta Hoove- 
ra uważał za stosowne odra- 
dzić mu skorzystanie z ofiaro- 
wanego środka lokomocji. mó: 
wiąc: „O wypadek nietrudno. 
Konie mogą się przestraszyć 
samochodu I ponieść”, 

Tym razem prezydent 

odjechał} samochodem. 

Tak więc w przeciągu lat 
2f+tu samochód zastąpił pojaz- 
dy konne do tego stopnia, że 
dztstaj uważa się je za mało 
bezpieczny środek lokomocji. 
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Drożyzna prześladuje berlińczyków. 


Kosztowny przejazd do pracy. 
W ślad za podwyżką taryfy |kiem bezrobocia | zastoju gos- 


tramwajowej. autobusowej 
kolei podziemnej nastąpiła w 
dniu wczorajszym podwyżka 
taryfy państwowej kolei miej- 
skiej. t. zw. Stadtbahn. Prze” 
jazd trzecią klasą w najmniej: 
szej strefie taryfowej podnie- 
siony został 
z 15 fenizów na 20. 

Bardzo poważnie wzrosła rów 
nież cena za miesięczne karty 
abonamentowe. Ludność ber- 
lińską cierpiąca it tak już skut- 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


ijpodarczego, oburzona jest w 


związku z podwyższeniem 
wszystkich berlińskich środ 
ków komunikacyjnych, co od- 
bija się zkolei na drożyźnie 
wogóle. Jedno z pism zazna 
cza ironicznie, że prawdopo- 
dobnie Berlińczycy będą mu- 
sieli sobie kupić rowery, aby 
w ten sposób przenieść się z 
miejsca na miejsce, ponieważ 
środki komunikacyjne państwo 
we i miejskie są zbyt drogie. 


Trowydzsz ka 


ra", kiedy Paderewski po swej 
„tournee w Ameryce przywo- 
ził 800 tys. franków, a Kubell- 
kowi za jeden koncert 
płacono 2500 franków, 
świat cały nadziwić się nie mógł 
tej szczodrości amerykańskiej, a 
jednak byli to artyści, którzy w 
zupełności zasługiwali na tego 
rodzaju wynagrodzenia, O ile 
chodziło o śpiewaków 
lekkich piosenek, 
to Ameryka była wówczas o 
wiele mniej szczodrą. Otrzymy- 
wali oni znacznie mniej mlesięcz 
nie aniżeli w obecnych czasach 
artysta taki 
otrzymuje dziennie, 

Rzecz szczególna, że w czasach 
obecnych opinja publiczna nie 
poje się temi rzeczami, 

awniej zaś wysokie gaże arty. 
stów doprowadzały ją do wście- 
kłości, A ciekawością też czyta 
się w starych rocznikach prasó- 
wych oburzenie jakiegoś redak- 
tora, który przypisuje obniżeniu 
się obyczajności, fakt ten, że ja- 
kaś artystka kabaretowa otrzy* 
mywała 100 franków za jeden 
wieczór, Dzisiaj nikt się nie obu 
rza na fate sięgające 

cyfr astronomicznych, 
jakle niektóre gwiazdy pobiera- 
ją. Co prawda, gdy uczony jakiś, 
który zrobi epokowy wynalazek 
umrze z głodu, 

opinja publiczna również tem 
się nie przejmuje, Widocznie 
już takie są te obecne nasze cza 
sy. 


bliżeniu ciepłocie krwi, oraz 
krwi czy też substancji, w skład 
nikach swych zbliżonej do krwi, 
przebiegającej w naczyniach 
umieszczonych w ściankach ser 
ca, Krew czy też płyn ma dwa 
zadania do spełnienia: zasilić 
serce w tlen, potrzebny mu do 
racy i oczyścić je z plerwiast- 
bow, powstałych skutkiem skur 
czy serca, 

Stosując się do tego, nle jest 
rzeczą trudną utrzymać przy 
życiu „izolowane” serca przy 
szybkiej, silnej i prawidłowej 
działalności w clągu wielu go- 
dzin, Podobne próby zostały 
rzeprowadzone nawet na ta- 
ich sercach, które przechowy* 

wano w lodowni, 
w trzydzieści godzin po zgonie. 
Zwłaszcza serca przestępców, 
zmarłych od kaźni ścięcia głowy 
dawały się lać własną 
krwią, zdobytą | kaźni. 

Oprócz kawy arki , środ 
ków stosowanych dla pobudze- 
nią czynności w żywym organiz- 
mie, znamienną rolę odgrywa 
kamfora, Jednak najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem, 
któremu medycyna zawdzięcza 
zadziwiające rezultaty, 


jest adrenalina, 

wyciąg przynercza. Skutki adre 
naliny przy zatruciach, zatrzy: 
maniu się działalności serca po 
narkozie  chloroformowej (słu: 
sznie dziś zarzuconej) są tak zdu 
miewające, że bez przesady mó 
wić można o przywołaniu A ży 
cia umarłych, Adrenalinę 
wstrzykuje się w klatkę piersio- 
wą, pomiędzy dwa żebra, bez. 
pośrednio 

do jam sercowych. 
W bardzo ciężkich wypadkach 
stosuje się jeszcze masaż serca, 
które musi być odsłonięte na- 
tychmiastowo, 

Niemieckiemu profesorowi 
Alfredowj Froelichowi udało się 
jeszcze innym sposobem oży- 
wić serca zwierząt, używając w 
tym celu emanacji (gazu) radu. 

Serce człowieka zerywa 
swoją działalność nietylko wów- 
czas, gdy zostaje uszkodzone; 
najzdrowsze serce 

odmawia posłuszeństwa, 
jeśli brak mu potrzebnej krwi 
do należytego napełnienia į sto- 
sownego pokarmu. Zdarza się 
nprz. przy przerwaniu naczyń, 
że krew wylała się nazewnątrz, 
lub nastąpił krwotok wewnętrz- 
ny. Wówczas serce na czas krót 
kl zostaje opróżnione z krwi i 
śmierć staje się nieunikniona. 

W podobnych wypadkach sam 
zastrzyk, mający pobudzić dzia- 
łalność serca, jest niewystarcza- 
jący. Nasuwa się konieczność za 
stąpienia braku. Wyrównać go 
można zastrzyknięciem soli fizjo 
logicznej lub lepiej jeszcze trans 
fuzją krwi tej samej grupy. 


czas zkolel odstępywany osobie, 
która coś może w sztuce chore 
ograficznej pokazać, 

Dla zdemaskowania takich 
profesorów" jeden z lubelskich 
tancerzy wysłał do wspomnia* 
nej organizacji aferzystów 300 
franków i na nazwisko dobrze 
znanego na bruku lubelskim do" 
rożkarza „sympatycznego Wa- 
cia" — Wacława Dobrowolskie 
go, który nigdy nie porzucił swej 
dryndy į nie wyjeżdżał do Pary 
ża, otrzymał autentyczny dy 
plom 

z kilkoma pleczęciami, 
zaopatrzony kilkunastoma p 
plsamj dyrektorów, sekretarzy 
generalnych i innych tytułowa: 
nych wydrwigroszów zasiadają 
cych w t. zw. jury, stwierdzają: 
cych, że na skutek egzaminu 
„profesorskiego”* dyplom został 
wydany!!! 

Sadzimy, że władze pa 
się zainteresować posiadac 
takich dyplomów i jednocześnie 
| poczyńią kroki celem zlikwido- 
wania głównego gniazda aferzy 
stów w Paryżu. 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne I weneryczne. 


UL ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49 
Przyjmuje 12—2 1 7-8 w 


Wieczorne rozrywki Lodzi 


Miejski, — Cjankall. 

featr Kameralny: — Która to była, 

Teatr Popularny; — Kodoł czarowi 
nicy, 

Teatr Geyerowski — 

Filharmonija: — 

Miejska Galerja Sztuki — wystawa. 

Apollo: — Życie zaczyna się futra. 

Bajka: — Blękitny wale 

Casino: — Prawo męża. 

Czary: — Szlakiem złota 


«|lPocz. seansów o godz. 4 6,81 mm 


Corso:—Pod sztandarem boezprawią 

Capitol: — Asfalt. 

Grand Kino; — Grzechy ojców, 

Luna; — Arka Noego. 

Mimoza: — Przedztwne kłamstwo Nik 
ny Pietrowny. 

Ośwlatowy: — Żywy trup, dla mło 
dzieży Serce Azji, 

Pocz. seansów 6 godz. 4, 6, 8 I 16 

Odeon: — Człowiek, który kręci. 

Pocz. seansów o godz. 4, 6. 8 I 10. 

Palace: — Grzech pięknej kobiety, 

Przedwlośnie: — Ostatni syn, 

Raj: — Chata wuja Toma. 

Reduta; — Panfara miłości. 

Resursa: — Jad pokusy miłosnej, 


Splendid — Śpiewający błazen. 
Pilm dźwiękowy. 


Spółdzielnia: — Mocny człowiek 

porata — Czerwony Błazen. 

idis — Qehenna zakochanego męza 
Wodewil: — Człowiek, który kręd 
Początek seansów o godzinie 4-ch 
Zachęta: — Motyl Brukowy. 

Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.0% 

pz, sf 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Pawłowt. 
Wschód słońca 7.25, 
Zachód — 16.07. 
Długość dnia 11.24 
Przybyło dnia 0.56. 
Tydzień 4. 


Tańczmy polkę! 


Kto nam śmie odbierać naszą własność 


Wszyscy byli najmocniej do 
tychczas przekonani, że taniec 
polka jest 

wytworem muzyki czeskiej. 
Otóż, jak donosi prasa pary- 
ska, z racji zmartwychwstania 
tego tanca na salonach pary- 
skich, poika Jest Jak I jej nazwa 
wytworem muzyki polskiej. 
Powstała bardzo dawno. gdyż 


niła stę w Europie po 
1830, zaraz po wojnie polsk 
rosyjskiej. 

Zabawnym jest fakt, 
„pas* polski służyły łako 
czenie kroku żołnierskiego 
Franchi. Pierwsza lekcja r 
kruta zasadzała się weFr 
cji na... lekkiem stąpaniu 

w takt polki. 


Pamiełaicie o in- |wsromirają o niej kroniki fran| Właśnie za czasów min 
Q id h cuskie już w r. 1679. Wprowa |L.ouvols nauka taka była r 
wa ac dzi ją we ie tory por coa w armii fraj 
A ny minister Ludwika , feus 
wojennych. Louvois. Polka rozpowszech- 
E à E -| —K—>—»e 
Z wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowskt, 


Mdbito na własnej maszynie rotacyjnał 


ArzY, 


ulicy Zawądzkiei 


ar. 3 


Za redakcia adnowiada; 


Roman Furma 


